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Na przykładzie Swarzędzkich Fabryk Mebli

Znów samorząd!
Kolejne świadectwo postępującej normalizacji
PO M IE SIĄ C A C H  przymusowej nieobecności — podyktowanej przemian społeczno-go&podar- 

wym ogam i stanu wojennego — na horyzoncie znów pojaw ia czych w  kraju, 
się samorząd pracowniczy. Jest to zapowiedz nowej jakości w
sytuacji przedsiębiorstw 1 ich załóg. W  pierwszym  okresie (Dokończenie na Str. 2) 
wprowadzenia re fo rm y gospodarczej, pracownicy pozbawieni, 
b y li możliwości w p ływ u na je j kszta łt w  macierzystych za
kładach, a także ochrony swoich interesów przez partnerską
wobec dyrekc ji, samorządową reprezentację. Ograniczało to re 
form ę i pozbawiało ją  — tak niezbędnego — pracowniczego za
interesowania.

NA PODSTAWIE Dekretu o 
Stanie Wojennym ministrowie 
wyposażeni zostali wprawdzie 
w prawo przywracania samo
rządu tam, gdzie warunki na to 
pozwalają, ale dopiero ostatnio 
skorzystały z niego — jako 
pierwsze w kraju — Swarzędz- 
kie Fabryki Mebli.

Stan ten ulega obecnie zmia
nie. Sejmowa Komisja do 
Spraw Samorządu Pracownicze
go podjęła niedawno bardzo 
ważną inicjatywę — uchwaliła 
dezyderat do prezesa Rady M i
nistrów, dotyczący przywraca
nia samorządu załóg w przed
siębiorstwach państwowych.

A kt ten • jest świadectwem 
postępującej normalizacji w  ży
ciu kraju, jak i troski o to, by 
pogłębić społeczne aspekty re
formy. Napotyka ona niemało 
przeszkód, które łatwiej będzie 
usuwać z pomocą samorządu 
pracowniczego. Stanowisko ko
m isji w  tej sprawie zbieżne 
jest z polityką władz, jedno
znacznie opowiadających się za 
samorządowym charakterem

Wspólne 
obrady 

KW PZPR 
i WK ZSL

W CZWARTEK w  sali 
konferencyjnej KW PZPR 
w Szczecinie odbędzie się 
wspólne posiedzenie KW 
PZPR i WK ZSL na te
mat: Zadania rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej 
województwa szczecińskie
go na lata 1982—1983: Po
czątek obrad o godz. 11.

Słany Zjednoczone

Gwałtowny spadek
produkcji samochodów
NO W Y JO R K P A P . W  je d n e j z

n a jw ażn ie jszych  ga łęzi gospodark i 
a m e ryka ń sk ie j, przem yśle m o to ry 
z a cy jn ym , nada l pogłęb ia  się k r y 
zys.

Jak doniosła  agencja A P , p ro 
d u kc ja  sam ochodów w  k ra ju  
spadnie w  b r. do najniższego od 25 
la t  poziom u. G w a łto w n e m u  spadko
w i p ro d u k c ji sam ochodów to w a rz y 
szy zam ykan ie  zak ładów  m ontażo
w y c h  i  masowe zw a ln ia n ie  perso
nelu.

Już obecnie bez p racy  pozostaje 
ponad ćw ie rć  m ilio n a  ro b o tn ik ó w  
w  te j branży.

Kolorowy „Witiaź”
M O SKW A P A P . W W itebsk ich  

Z ak ładach T e le w iz y jn y c h  zeszły z 
l i n i i  m ontażu  p ierw sze p a rt ie  no
w ego radz ieck iego  te lew izo ra  k o lo 
row ego „W it ia ź ” —733” .

E k ra n  nowego te lew izo ra  w y 
różn ia  się od do tychczasow ych te 
le w izo ró w  doskona łym  nasyceniem  
b a rw , oddaje ic h  na tu ra lność w raz 
ze w s zys tk im i odc ien iam i.

T e le w izo r „W it ia ź —733” , zbudo
w a n y  na uk ła d a ch  sca lonych, jes t 
le k k i i  s tosunkow o ta n i.

Dziś Izba Gmin ujawni szczegóły

dyplomatycznego rozwiązania

Argentyńska
marynarka wojenna
gotowa do działań

W ASZYNGTON PAP. Sekretarz stanu USA, A lexander Harg 
pow rócił do Waszyngtonu w  celu zdania prezydentowi Reaga
now i sprawozdania z wahadłowej m is ji m ediacyjnej między 
Londynem i Buenos Aires. Przerwanie m is ji przez Haiga jest 
dowodem napotkania przezeń trudności w  rozmowach z obu 
stronam i kon flik tu .

SZEF dyplomacji amerykań
skiej zapewnił, że wkrótce uda 
się do Buenos Aires i  dodał, ie 
oba państwa rozważają „nowe 
propozycje” . Haig nie omiesz
kał jednak wspomnieć, że sy
tuacja w rejonie Malwiin staje 
się coraz niebezpieczniejsza i  z 
tego względu znalezienie roz
wiązania politycznego sporu 
taje się coraz pilniejstze.

NOWY JORK PAP. W piś
mie rozpowszechnionym w no
wojorskiej siedzibie Narodów 
Zjednoczonych Argentyna za
proponowała wycofanie swych 
sił z archipelagu pod warun
kiem zawrócenia brytyjskie j 
flo ty ekspedycyjnej, mającej do 
wysp jeszcze tydzień żeglugi.

Modyfikacje w systemie przyjęć na studia

♦ Zasady rekrutacji
♦ Terminy egzaminów

W ARSZAW A PAP. Koniec roku akademickiego zbliża się 
m ilow ym i krokam i, a wraz z nim  kolejna runda rek ru tac ji na 
studia. Dotychczasowy system przyjęć, m im o w ie lu dyskusji 
na temat jego sprawności, został utrzym any i z n iew ie lk im i 
m odyfikac jam i obowiązywał będzie w  akc ji rekru tacy jne j do 
szkół wyższych w  roku akadem ickim  1982/83.

Odpryski

Gdfajkowaii...
REDAKCJI dostarczono 

pismo. Wynika z niego, iż 
Zarząd Wojewódzki ZSMP 
ogłasza apel „do całej mło
dzieży województwa szcze
cińskiego w sprawie Wio
sny In icjatyw  Społecz
nych” .

(Dokończenie na str. 2)

ZMODYFIKOWANY system 
rekrutacji kandydatów na stu-' 
dia dzienne został zatwierdzo
ny przez Komitet Społeczno- 
-Polityczny Rady Ministrów na 
posiedzeniu w dniu 8 kwietnia 
br. Przewiduje on przyjmowa
nie na studia bez egzaminów 
wstępnych dwie kategorie kan 
dydatów. Pierwsza z nich to 
laureaci olimpiad i konkursów 
przedmiotowych, a w przypad
ku olimpiad: matematycznej, 
fizycznej, chemicznej oraz ołim 
piady wiedzy technicznej 

(Dokończenie na str. 2)

Wiosenny rajd reporterów „Kuriera”

Szlakiem porządkowych zaniedbań
CZY Szczecin jest miastem czy

stym i zadbanym? Słuchając wy
powiedzi administratorów budyn
ków, przedstawicieli przedsię
biorstw komunalnych i władz — 
wydaje się, że r a c z e j  TAK. 
Wyliczają oni m. in. setki przed
sięwzięć podjętych dla poprawy 
estetyki ulic, wyglądu podwórek, 
terenów między blokami itp. Nie
stety wiosenny spacer po ulicach 
Szczecina dowodzi iż jesł to twier 
dzenie ZBYT OPTYMISTYCZNE. 
Przeczytajmy zresztą relacje re
porterów „Kuriera".

PRZY ul. Kazimierza Królewicza
stoi hala szklarniowa SM „Wspól

ny Dom". Bordzo dawno temu był 
to obiekt właściwie zagospodaro
wany, rosły tu kwiatki i zieleń 
przeznaczone na tereny nowych 
osiedli mieszkgniowych. Teraz 
szklarnia wygląda żałośnie — jest 
ZDEWASTOWANA, wszystkie szy
by ma powybijane, piec ogrzewa
jący stoi opuszczony, cieknie z nie 
go woda.

Tak jest od trzech lat — ile tej 
wody do tej pory wyciekło? — 
trudno obliczyć Obok szklarni u- 
rządzono wysypisko śmieci, wala
ją się więc przeróżne odpady i 
stoją metalowe, puste, beczki. Lu 
dzie zamieszkujący w pobliżu (a 
stoi tu sporo bloków niskich i wie

żowców) nie mogą patrzeć na to 
marnotrawstwo. Wiele osób chcia 
ło ponoć obiekt wziąć w ajencję, 
ale cóż, prezes SM „Wspólny 
Dom" zachowuje się jak przysło
wiowy pies ogrodnika — sam nie 
skorzysta i innemu nie da!

Oburzeni ludzie dzwonili w tej 
sprawie w ostatnich dniach do 
Miejskiej Grupy Operacyjnej. — 
Na miejsce pojechał dowódca tej 
grupy ppłk Tadeusz Misztal oraz 
reporter „Kuriera". Tak da*ej być 
nie może, takiego marnotrawstwa 
mienia społecznego nie sposób 
tolerować! Nie można wszakże

(Ciąg dalszy na str. 2)

Przedstawiciel W. Brytanii w  
ONZ oświadczył jednak kate- 

(Dokończenie na str. 3)

Spotkanie J. Czyrka

z ambasadorami

W zrost napięcia
na Bilskim Wschodzie
W CZO RAJ m in is te r spraw  zagra, 

n icznych  Józef C zyrek spo tka ł się % 
am basadoram i A lg ie r ii,  S y r ii,  Ira k u , 
T u n e z ji, s ta łym  przedstaw ic ie lem  
O rgan izac ji W yzw o len ia  Pa lestyny, 
cz łonk iem  K o m ite tu  Ludow ego w  
L ib ijs k im  B iu rze  L u d o w ym  oraz 
charge d ’a ffa ire s  a.i. M aroka  w  
W arszaw ie. P rze d s ta w ili on i stano
w isko  k ra jó w  a rabsk ich  wobec 
a k tu a ln e j s y tu a c ji na B lis k im  
Wschodzie, k tó rą  cechuje n iezw yk le  
pow ażny w zrost nap ięc ia  spowodo
w a n y  a g resyw nym i dz ia łan iam i 
Izrae la .

W y ra z ili o n i jednocześnie uznanie 
sw ych rządów  d la  p ryncyp ia lnego  
s tanow iska  za jm owanego przez 
P o lskę wobec w a lk i narodów  arab
sk ich  i  rozw iązan ia  k o n f l ik tu  
b liskow schodniego.

Tramwaj-stołówka
M O SKW A PAP. W k i lk u  m iastach 

Z w ią zku  Radzieckiego, m .in . w  
S w ie rd łow sku  i  w  Rostow ie nad 
Donem  w prow adzono osta tn io  ty 
tu łe m  eksperym entu  zaopatrzenie 
k ie ro w có w  tra n sp o rtu  m ie jsk iego  w 
p o s iłk i w  m ie jscu  ich  p racy. Spe
c ja ln e  tra m w a je -s to łó w k i zajeżdża
ją  na końcow e p rzys ta n k i, w  k tó 
rych  k ie ro w c y  mogą szybko spoży
w ać obiady i  dokonać d robnych  
zakupów.

Sa lon  w a g o nu-s to łów k i je s t w y 
posażony w  k u ch n ię  e le k tryczn ą , 
s to lik i,  u m yw a lkę  1 iodów kę.

E kesperym ent zdał egzam in I  
w prow adzany je s t w  coraz w ię k 
szej liczb ie  m iast radz ieck ich .

ŚMIAŁY model projektu 
mediolańskiego kraioca 
Claudio la Viola z mate
riału w czerwono-czarne 
pasy.

CAF—AP
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Duże tempo prac 

kadłubowych

Í wyposażeniowych

„Powstaniec
Warszawski”
przed wodowaniem
W STOCZNI SZCZECIŃSKIEJ 

im. Adolfa Wars kiego na po
chylaj ośrodka kadłubowego 
„Wulkan”  trwają prace przy 
nys „Powstaniec Warszawski” . 
Ten 33,5-tysięcznik zamówiony 
przez Polską Żeglugą Morską, 
a należący do tzw. serii kom
batanckiej, ma zostać zwodo
wany z końcem kwietnia br.

Zakończono już budową za
sadniczych części kadłuba, do
biegły także końca prace mon
tażu silnika. Obecnie trwa roz
taczanie wspornika lin ii wału 
oraz wspornika sterowego. Mon
towane jest 4 piętro nadbudów 
ki, trwają prace konserwacyjne 
i  próby szczelności a także koń
cowe czynności przy przekazy
waniu ładowni i  nadbudówki 
na 2 i 3 piętrze. (wit)

Dalsze usprawnianie zaopatrzenia

Rynek w centrum uwagi
SPRAWA zaopatrzenia Szcze- ne dalsze doskonalenie systemu 

cina w podstawowe artykuły reglamentacji mięsa. W tym ce- 
spożywcze nie znika z pola w i- lu zobowiązano kierowników 
dzenia władz miejskich i wo- przedsiębiorstw i instytucji do 
jewódzikich, które dokonu- zakończenia rozdawania kartek 
ją stałych ocen sytuacji w tej dla swych pracowników naj- 
d/ziedzinie. Przed kilkoma dnia- później w  dniu 25 miesiąca po- 
mi problemy te omówiono w przcdzającego ważność przy- 
gronie zainteresowanych przed- działów. I  tak kartk i majowe 
śiębiorstw i  instytucji oraz pod- powinniśmy otrzymać najpóź- 
jęto wiele ustaleń dla uspraw- niej 25 kwietnia. Ich rejestra- 
nienia dostaw towarów na ry- cja w wybranym sklepie pro- 
nek i stworzenia odpowiednie- wadzona będzie tylko przez 
go systemu informowania spo- dziesięć dni każdego miesiąca 
łeczeństwa o zasadach regla- (np. do 10 maja). W sumie po- 
mentacji. zwold to na systematyczne za-

Wiele emocji wzbudziła spra- opatrywanie tych placówek, 
wa tzw. przywiązania klien- bez względu na ich położenie
tów do sklepów mięsnych po i odpowiedni podział masy to-
przez istniejący obecnie system warowej do sprzedaży w go- 
rejestracji kartek. Po wszech- dżinach przed i  popołudnio- 
stronnym zapoznaniu się z za- wych.
gadnieniem i  przedyskutowa- __ , . ..
n in  wq7vstkirh za i  nrzeciw PO R U S ZA N O  także problem sprzemu wszysuticn za 1 przeciw aaży win krajowych — jak wia-
postanowiono zasadę tę utrzy- domo — niereglamentowanych. 
mać. Umożliwia ona bowiem wiąże się to z pogorszeniem obsłu- 
planowe kierowanie dostaw to.
waru do poszczególnych skle- gam i na personel sk lepów . W oje- 
PÓW, a wiec prowadzi do woc*a w y s tą p ił więc z w n iosk iem  
sprawniejszego zaopatrywania t° n W?wocSw*h "  
mieszkańców. W trakcie na,ra- ag lom erac jach  ta k ich  ja k  S ta rgard , 
dy uznano również za koniecz- Szczecin i_ Ś w inou jśc ie , oraz:

Na przykładzie Swarzędzkich Fabryk Mebli

Znów samorząd!
(Dokończenie ze star. 1)

♦ Zasady rekrutacji
♦ Terminy egzaminów

tDokońCZenie ze str. 1) ka tego rie  ka ndyda tów . P ierw sza to 
'  uczestn icy 10-im esięcznych studen-

. ck ich  h u fcó w  pracy. D ruga to  ci
olimpiady wiedzy i  umiejętnos- ka n d yd a c i, k tó rz y  przed odbyciem  
cl — również finalistów. Druga zasadniczej s łużby w o jsko w e j zda- 
kategoria kandydatów posiada- “ ^ T . "  X " z “ ys,aVplzVT'iJ “ 1 
jących prawo studiowania bez s tu d ia  z b ra k u  m ie jsc i  o trz y m a li 
Bdawania « s a r in u  wstępnego 8 S
to żołnierze Ludowego Wojska T7y udadzą egzam in w s tępny  u
Polskiego, którzy odbyli prze
dłużoną zasadniczą służbę woj
skową. Przywilej ten wynika z 
decyzji prezesa Rady Ministrów 
2  dnia 2 stycznia 1982.

czej.

c. x., pochodzą ze wsi i  ub iegają 
o p rzy jęc ie  do akadem ii ro lm -

P rzy ję to  następujące te rm in y  roz
poczęcia egzam inów w stępnych : w  
szkołach wyższych pod leg łych

„ ł -  M in is te rs tw u  N a u k i, S zko ln ic tw a
W SZYSCY IN N I ka n d yd a c i obo- W yższego j  T e c h n ik i — 19 lipca  

“ ** *  "  w stennv. M in is te rs tw u  z d ro w ia  i  O p iek i Spo
łeczne j — 12 Upca; M in is te rs tw u

W iązani są zdać egzam in w stępny. 
K a n d yd a c i, k tó rz y  o trzym a ją
egzam in ie  w stępnym  średn ią  ocenę K n ; , urJ , Szt„ j , i  i i pCa! u rzę -
z p rzedm io tów  k ie ru n k o w y c h  co flo w i Q o spoaa lk i M o rs k ie j -  5 lip -

s tud ia  niezależnie od in n ych  k ry te 1 
r ió w .

U trzym ano  także zasadę przyzna 
w a n ia  p u n k tó w  p re fe re n c y jn y c h  z 
ty tu łu  pochodzenia społecznego, do
b ry c h  ocen u zysk iw anych  w  szko
le  ś redn ie j, odbyc ia  stażu p racy 
zaw odow ej lu b  zasadniczej s łużby 
w o jsko w e j przed p rzystąp ien iem  do 
egzaminu.

I  ta k  np. ka n d yd a t na s tud ia  po
chodzący z ro d z in y  ro b o tn icze j lub  
ch ło p sk ie j o trzym u je  z tego ty tu 
łu  5 p u n k tó w , za dobre oceny w  
szkole średn ie j z p rzedm io tów  k ie 
ru n k o w y c h  — 3 p u n k ty , z ty tu łu  
co n a jm n ie j d w u le tn ie j p racy  za
w odow e j przed pod jęc iem  s tud iów  
— 3 p u n k ty , z t y tu łu  odbyc ia  za
sadnicze j s łużby w o jsko w e j ju z e d  
pod jęc iem  s tu d ió w  — 3 p u n k ty T

P ostanow iono p rzy jm o w a ć na stu 
d ia  ze zdanym  egzam inem  w stęp
nym , ale z pom in ięc iem  dalszego 
postępow ania k w a lif ik a c y jn e g o  trz y

F izyczne j i  S p o rtu  — 20 s ie rpn ia . 
P rzew idz iano  rów n ież  zorganizow a
nie egzam inów  w stępnych  w  te rm i
nie d o d a tko w ym  — wrzesień 1982.

Fede rac ji K onsum en tów , W ojew ódz
k ie j Rady K o b ie t P o lsk ich  oraz 
W ojew ódzkiego K o m ite tu  P rze c iw 
a lkoho low ego w  sp raw ie  w yrażen ia  
sw ej o p in ii o celow ości sprzedaży 
ty c h  napo jów  w  sklepach de ta licz
nych.

W  tra k c ie  obrad  uznano k r y t y 
kę  społeczną w spraw ie  złego za
o p a trzen ia  m iasta w  z ie m n ia k i w 
os ta tn ich  m iesiącach za ca łko w ic ie  
uzasadnioną. O dpow iedzialność za 
to  ponoszą W ojew ódzka Spó łdzie l
n ia  O grodniczo-Pszczelarska i  W o
je w ó d z k i Z w ią ze k  S pó łdz ie ln i R o l
n iczych  „Sam opom oc C h łopska” . 
W ojew oda — choć UW  nie je s t o r 
ganem za łożyc ie lsk im  obu ty c h  
p laców ek — w yegzekw u je  usta len ia  
W ojew ódzk iego  K o m ite tu  O brony  w  
sp raw ie  w yc ią g n ię c ia  ko nsekw enc ji 
s łużbow ych wobec WSOP. N iezależ
n ie  od tego trzeba p o d jąć  ro zw ią 
zania system owe, k tó re  pozwolą 
prze łam ać m onopo l obu spó łdz ie l
n i na p row adzen ie  h u r tu  z iem nia
czanego, poprzez dopuszczenie do 
skupu  in n ych  o rg an izac ji h and lo 
w ych.

Równocześnie je d n a k  stw ie rdzono 
n iepoko jące  z ja w isko  słabego prze
b iegu k o n tra k ta c ji z iem niaków . Do 
30 m arca b r. w yko n a n o  w  te j dzie
dz in ie  ty lk o ,  n iespełna 21 proc. za
dań rocznych . N a js ła b ie j przebiega 
ta akc ja  w  pańs tw ow ych  gospodar
stw ach ro ln y c h . Jeszcze w  bieżą
cym  m ies iącu  w o jew oda  S. Malec 
za p ow iedz ia ł pod jęc ie  de cyz ji 
sp ra w n ia ją cych  ko n tra k ta c ję , ta k  by 

• zapewnić zaopatrzenie w  to  pod
stawowe w a rz y w o  w szys tk ich  miesz
kańców  naszego reg ionu . it )

społeczno-polityczne i gospodar
cze, gdzie życzą sobie tego za- 

Realna sytuacja wymaga jad- łogi, ich organizacje partyjne i 
nak, co znalazło wyraz w u- młodzieżowe, dyrekcje, 
chwalonym dezyderacie, stop
niowego wznawiania działalno- Sprawą podstawową jest przy 
ści organów samorządu pra- tym bezwarunkowe poszamowa- 
cowniczego. Może to nas tępo- nie postanowień obowiązującej 
wać w tych %zakładach, w któ- ustawy. Samorząd nie może 
ryeh dojrzały do tego warunki stać się terenem politycznej pe- 

netracji wrogów socjalizmu. 
Tam, gdzie przy ubiegłorocz
nych wyborach lub w konkret
nych działaniach uchybiono wy
maganiom ustawy, nieprawidło
wości i  błędy muszą być usunię 
tę i  naprawione. Tam, gdzie nie 
ma samorządu, a sytuacja wska 
żuje, że jest potrzebny, załoga 
może dokonać jego wyboru.

Wraz z możliwością przywra
cania samorządu powstaje wiel
ka szansa dla przedsiębiorstw i 
ich załóg. Samorząd, z mocy 
ustawy, będzie partnerem ad
ministracji w rozwiązywaniu 
spraw gospodarczych i pra
cowniczych. Może chronić inte
res załogi i  kształtować je j za
angażowaną, aktywną postawę. 
Tę szansę trzeba w pełni wyko
rzystać.

Lesław PIOTROWSKI
(Kra jow a Agencja Robotnicza)

Odfajkowali...
(Dokończenie ze str. 1)

Idea piękna, potrzebna,
cenna. Nie podoba mi się 
jednak sposób je j realiza
cji. Wątpię bardzo, czy 
apel zamieszczony w gaze
cie, jak sobie tego życzą 
organizatorzy owej „Wio
sny Inicjatyw  Społecz- 
nych” , skłoni kogokolwiek 
do chwycenia za miotłę, 
łopatę, gwoździe, młotek 
itd. Po prostu apelowanie 
na tak zwanych lamach, 
nawoływanie na papierze 
przeżyło się, podobnie jak 
wszelkie „ instytucjonalne”  
działania organizacji spo
łecznych, tym bardziej 
młodzieżowych.

Nie zamierzam, Boże 
broń, pouczać młodych 
przyjaciół z ZSMP, ale — 
za moich czasów batalię o 
„Wiosnę czynów”  z a c z y 
n a n o  w k o l a c h ,  po
wiedzmy ZMP, czy w bry
gadach SP. Ktoś tam był 
pierwszy, ktoś irrny chciał 
mu dorównać, inny tamte
go wyprzedził i  tak poma
łu dźwigało się wsie, mia
sta, fabryki, z biedy, a le  i  
z kurzu, brudu i  zaniedba
nia. Mówiono nam przy 
tym po co trzeba biegać 
ze szczotką, łopatą itd. 
Później, później i  tam, do 
tamtej organizacji młodzie
żowej, zakradł się ów „in 
stytucjonalizm”  i  — jak 
mówią dziś — sprawa się 
rypią.

Działajmy zatem inaczej, 
bo znowu coś się rypnie.

Nieprawdaż? (Jur)

ZSMP w  ruchu
odrodzenia
narodowego

O M Ó W IE N IU  p rob lem ów  zw iąza
nych  z uczestn ic tw em  cz łonków  
Z w ią zku  S oc ja lis tyczne j M łodz ieży 
P o lsk ie j w  ru ch u  odrodzen ia  na ro 
dowego poświęcone b y ło  13 bm . w  
W arszaw ie ogó lnopolskie  spo tkan ie  
dz ia łaczy ZSM P — cz łonków  O by
w ate lsk ich  K o m ite tó w  O drodzenia 
Narodowego. R uch odrodzenia na
rodowego sku p ia  dziś w  ponad 6 
tys. O KO Ń  ok. 100 tys . po lsk ich  
p a tr io tó w  1 s tanow i społeczne prze 
d łużenie ce lów , ja k ie  pos taw iła  
przed sobą i  ja k ie  konsekw entn ie  
rea lizu je  W ojskow a Rada Ocalen ia  
Narodowego. ZSM P od samego po
czą tku  p o p a rł i  zaakceptow a ł dz ia 
ła n ia  W RON ja k o  przedsięw zięcia  
zm ierza jące do ra to w a n ia  O jczyzny, 
a fo rm u ła  dzia ła lnośc i O K O Ń  zbież
na je s t c a łko w ic ie  z ce lam i ideow o 
-w ychow aw czym i s ta w ia n ym i przed 
cz łonkam i ZSM P a k ty w is ta m i m ło 
dz ieżow ym i.

Uwaga, organizatorzy 
k o l o n i i !

PO M O R SKA D y re k c ja  Okręgowa 
K o le i P aństw ow ych  w  Szczecinie 
in fo rm u je  o rg a n iza to ró w  le tn iego  
w yp o czyn ku , że w n io s k i na prze
w óz dz ieci i  m łodz ieży szko lne j na 
k o lo n ie  le tn ie  w  bież. ro k u  p rz y j
m ow ać będzie do d n ia  20 k w ie t
n ia  b r.

W n io s k i o rg a n iza to ró w  z  w o j. 
szczecińskiego, koszalińskiego 1 s łuo  
skiego, uzgodnione przez W yd z ia ł 
O św ia ty  i  W ychow an ia  U rzędu 
M ie jsk iego  lu b  U rzędu G m in y  
(w ła śc iw y  d la  s iedz iby o rgan iza to 
ra ) a dotyczące m in im u m  10 osób 
i  na od ległość pow yże j 200 km . 
na leży  przesyłać lu b  składać pod 
adresem : Zarząd H an d lo w o -P rzs- 
w ozow y P om orsk ie j D y re k c ji O krę 
gow e j K o le i P aństw ow ych, u l.  K o 
rzen iow skiego  1, 70-211 Szczecin
(p o k ó j 140, te l. 366-52 lu b  41-33-22).

. _ troływie
ro zpa tryw ane

W n io sk i 
wskazanego te rm in u

e ksp lo a ta cy jn ych  ko le i.

Szlakiem porządkowych zaniedbań
(Ciąg dalszy ze str. 1)

siedzieć spokojnie z założonymi 
rękami i patrzeć na postępującą 
dewastację czegoś co może przy
nieść wymierne pożytki!

BAŁAGAN trudny do opisania 
panuje również nie opodal budo
wy prowadzonej przy u!. Warci
sława. Są tom piękne działki z 
dorodnymi drzewami owocowymi. 
Dziatkami 'zaopiekowali się chęt
ni i nawet stoją tam pobielone 
drzewa, chociaż na skutek ponoć 
ślamazarnie prowadzonej budowy, 
od wielu lat działek już tam być 
nie powinno. Właścicielom zapła
cono podobno odszkodowania!

Nie opodal tego miejsca znaj
duje się, także w fatalnym sta
nie, dawna świetlica ogrodowa. 
Przy właściwym gospodarowaniu i 
koniecznej inwentaryzacji terenu

Co prawda w ostatnim czasie coś 
tu jakby drgnęło i w jednym koń

sobie sprawić odznakę z i 
kiem żółwia i to chorego! 

OSIEDLE Klonowica jest pięk-

dojechać (choć nawierzchnia kiep
ska) a po chodnikach dojść suchą 
nogą, jednakże niewielki, 200-me- 
trowy odcinek, łączący tę ulicę z 
jezdnią przed blokami odstrasza 
wszystkich kierowców oraz pie
szych.

Część osiedla — ta „starsza"nie położone. Niestety, mieszkań- _̂zęsc os.eaia — w

tym jest tu bardzo wiele zenie- M°zna więc sqd*ć, że chęć 
V  0 0 . 0 . 0 »  -  mieszkańcy 6w £to
mają rację. Ot, choćby spory 
p]ac _  narożnik ulic Szafera i 
Zawadzkiego aż się prosi o splan 
towanie i urządzenie tu terenu 
zabaw dla najmłodszych oraz re
kreacji dla starszych. Tymczasem 
zarasta burzanem, straszy gruzem, 
hałdami ziemi i oczywiście śmie-

jakiś nie zabezpieczony wykop, od 
kryta studzienka zagrażają loka
torom, a- ponadto hulający po 
osiedlu (rfie jest jeszcze zadrze
wione) wiatr roznosi z potężnych 
kontenerów nie tylko fetor, ale i 
papiery, które w dość niemiły

ludzkiej na tym terenie to parę otrzymując się wtasme na krze- 
wielkich kontenerów na odpadki, woc" ' 
które w cieplejsze doi wydają 
nader niemiłą woń. Podobnie 
przedstawia się placyk między 
b’okami przy ui. Benesza a przed-

Wiele jeszcze podobnych oaz 
niechlujstwa i bałaganu można 
byłoby wskazać. Nie o wyliczankę

-  mcątaby b y ć .z pawodzentom " "  °
wykorzystana na jakiś punkt usłu- 
gawy bądź sklep czy nawet przed fetenwwwmL
szkole. Nic z  tych rzeczy jednak 
się nie stało. Co bardziej obrotni 
wyszabrowali jedynie różne spraw 
ne urządzenia (części do pieca

osiedla przywieziono czarno- 
ziem na klomby, ruszyły też ro
boty brukarskie, ale jeśli pójdą w• . ■ . - \  u r-tiy  u i u m j is m c , u ic  jc o n  **

c. o., cegły, przewody, rury itp.), |akim tempie jak dotychczas, lo- -------------- -
powybijali szyby w oknach, wy- kotorom budynków grozi następne przy ul. Romera 13, 15, 17 i 19
uinżnl! r4r->u>i __ Kllrlt/rtolr lOcł Uf ......................' . . .  i • ■ _________________________ważyli drzwi — budynek jest w 
stanie kompletnej ruiny. Ktoś za ^ U3tc 
to na pewno ponosi odpowiedział- ^ z u  °piach°em 
ność...

pięć lat brnięcia przez błota w także nie mają specjalnego powo 
czasie deszczu i zasypywania

OD wielu lat panuje 
księżycowy wręcz krajobraz

w czasie wiatrów. 
Żal bawiącej się tu dzieciarni, któ 

również ra z opowiadań tylko wie co to 
jest piaskownica czy huśtawka.

w______ wanie osiedla. Mieszkańcy — za-
ziemi sterczą solidne pręty zbro- chęceni przez administrację, dzia- 
jeniowe i doprawdy dziw bierze, łając w swym najlepiej pojętym 
iż biegające dzieci nie uczyniły interesie chętnie pomogliby przy 
sobie jeszcze poważniejszej sprzątaniu. Trzeba jednak trochę 
krzywdy. dobrej woli, inicjatywy i właści-

Mieszkańcy wysokich bloków wei organizacji.
'  '  -  ■ ' *  ŚRÓDMIEŚCIE. Tu — jak naka

zuje logika — przede wszystkim 
du do zadowolenia. Fakt, iż mają powinniśmy widzieć odświeżone 
pod bokiem budowę byłby w peł- ulice i posesje. Jest to niestety, 
ni do przyjęcia. Jednakże brak po wrażenie złudne... Skrzyżowanie 
rządnej drogi dojazdowej do ich u!. Mazowieckiej z u!. Matejki, 
siedzib nie może być w żaden Znaki drogowe zamiast ostrzegać

osiedlu Zachęta, zlokalizowanym Szczecińska Spółdzielnia Mieszka- sposób racjonalnie wytłumaczony, 
przy przelotowej uL Ku Słońcu, ntowa tylko za to osiedle może Do końca ulicy Benesza da się (Dokończenie na str. 8)
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S IA T K I  N A  W EJŚC IU :
ra/s .Ż y w ie c " z D a n ii, 
m /s ,H uta  fc y g m u iit”  z 

F ra n c ji,
m /s „K o p a ln ia  G o ttw a łd ”  z 

Safii
m /s „B y to m ”  z M aroka. 

S T A T K I NA W Y JŚC IU :
m /s .W ita ”  do K openhag i 
m /s .R a b k a -Z d ró j”  do N o r

w egii.
. m/s ..S krza t”  do D an ii, 
m /s .B e łcha tów ”  do Porta: 

Północnego ze Ś w inou jśc ia .

PŻM-cwski sposób 
na brak pa liw a?
OD L A T  P o lska Żegluga M orska 

b o ry k a  się z tru d n o śc ia m i p a liw o 
w y m i, gdy p rzychodz i zakup ić  pa
liw o  w  k ra ju .  O sta tn io  k ło p o ty  te 
n ie  są wcale m niejsze. W ro ku  b ie 
żącym  koszt p a liw a  d la  f lo ty  PŻM  
w yn ies ie  9 m ilia rd ó w  z ło tych  i  bę
dzie wyższy n iż  w ro k u  u b ieg łym . 
W y n ik a  to  m .in . ze zm iany een 
p a liw a  w  k ra ju  ja k  i ze zm iany 
k u rs u  z ło tó w k i w  s tosunku  do do
la ra .

B ra k  p a liw a  w  k ra ju  zmusza 
a rm a to ra  do zakupów  za g ran icą  
za w o lnę  dew izy . W I  k w a rta le  b r. 
je d yn ie  30 proc. b u n k ru  uda ło  się 
zakup ić  w k ra ju ,  pozostałe ilo śc i 
trzeba b y ło  zakup ić  z w łasnych  
w p ły w ó w  dew izow ych. Z  b ra k u  pa
l iw a  zanotow ano też p rzesto je  s ta t
k ó w  w  po lsk ich  portach.

W  te j s y tu a c ji pow sta ła  w PZM 
koncepc ja  dokonan ia  g lo b a ln e j k a l
k u la c ji zakupu su ro w e j ro p v  w 
Zatoce P e rsk ie j, przew iez ien ia  je j 
w ła sn ym i ta n ko w ca m i i  zlecania 
p rze robu  w  R a fin e r ii G dańsk ie j, 
k tó ra  dysponu je  w o ln ym i m ocam i. 
Podstawą k a lk u la c ji je s t różn ica 
cen w  dew izach m iędzy ropą  su
ro w ą  a ku p o w a n ym  za g ran icą  go
to w y m  p ro d u k te m  — bunkrem .

(w it)

Argentyńska
marynarka wojenna 
gotowa do działań
(Dokończenie ze str. 1) tyny pozostają w dalszym csią- 

gu w stanie pogotowia oraz że 
gorycznie, że Argentyna nie Argentyna przerzuca na Malw i 
ma prawa dyktować waru«- ny nowe wciąż dostawy sprzę- 
ków. tu wojskowego. Każdego dnia

* * * na trasie Argentyna—Malwiny
LONDYN PAP. Brytyjskie odbywa się do 100 lotów. We- 

mimisterstwo spraw zagrańicz- dług źródeł wojskowych, na wy 
nych stwierdziło, że nie widzi padek starcia zbrojnego z Wiei 
podstaw do optymizmu w spra ką Brytanią, Argentyna jest w 
wie pokojowego rozwiązania stanie wprowadzić natychmiast 
konfliktu o Falklandy. Szcze- do walki 100 samolotów i  100 
góły dyplomatycznych inicja- tysięcy żołnierzy, 
ty w w kierunku zażegnania 
sporu mogą być ujawnione już

nadzwyczajnym posie- AMSTERDAM PAP. Zachod-d z is  Aiu J .fiW J iA J łil ¡/V/OAV- . ,  ,
dzeniu Izby Gmin, zwołanym nweurapejsteie kota dyplama- 
orzez panią Thatcher. tyczne 1 eksperci handlowi są

, . , zdania, ze wprowadzenie embar
BlTFNOq ATRFB p a p  W i™ §a 113 wszelki ^ P o r t z Argen-BUENOS AIRES PAP. VV ko EWG będzie miało

1 l  a rg e n ty ń s k ie  ogTSJ cmny be2.
go MSZ wskazano we wtorek, ¿ śreifci wpl *  na W a j  
ze rokowania w sprawie kon- p _LLL.,
flik tu  o Malwiny nadal . wymiany handlowe;.__________
kwestią otwartą, a misja me
diacyjna Haiga nie okazała się 
bynajmniej fiaskiem. W Buenos 
Aires oczekuje się nowych su
gestii od Haiga. Tymczasem 
argentyńska marynarka wojen
na podała, że je j 31 Okrętów 
gotowych jest do rzucenia wy
zwania brytyjskie j blokadzie 
archipelagu.

Z doniesień z Buenos Aires 
wynika, że siły zbrojne Argen-

Dziś rozpoczyna się w Rzymie

proces zabójców Aldo Moro

Zwycięstwo nad terroryzmem 
nie będzie łatwe

RZYM PAP. Dziś rozpoczyna zbadania okoliczności uprowa- 
się przed sądem przysięgłych dzenia 1 zabójstwa Moro, zdo- 
w Rzymie proces członków lano ustalić przebieg drama- 
Czerwanych Brygad i osób po- tycznych wydarzeń, związanych 
dojrzanych o współdziałanie z z „największym zamachem połt 
mani w uprowadzeniu i  zabój- tycznym” w powojennych Wło- 
atwie Akio Moro 23 osoby są szech jak Określa -go prasa 
oskarżone o bezpośredni udział rzymska.
w zamachu z 16 marca 1978 r. W dniach poprzedzających 
na rzymskiej Via Fani, w któ- rozpoczęci» procesu dzienniki 
rym zastrzelono pięciu człon- włoskie sita wiały pytanie, czy 
ków eskorty Moro i uprowa- sąd przysięgłych zdoła wresz- 
dzono przewodniczącego Włos- cie, po czterech latach przygo- 
kiej Partii Chrześcijańsko-De- towań do procesu, które ohsj- 
mokratycanej oraz o udział w mowały m. im. przesłuchanie 90 
podjęciu decyzji „wykonania świadków, w tym wielu polity- 
na nim wyroku” , co nastąpiło ków, ustalić oficjalnie polifycz- 
w 55 dni później, 9 maja. ne moitywy zbrodni.

W toku trwającego ponad 4 Organ WłPK, dziennik „Uni- 
lata śledztwa sądowego i dwu- ta”  napisał w przeddzień roz- 
letnich prac socja lnej komisji prawy: „Jest rzeczą pewną, że 
parlamentarnej, powołanej do wyeliminowanie Aldo Moro by

ło planem, który miał wielu so

Podsumowanie konkursów racjonalizatorskich

♦ Poprawa jakości wyrobów
♦ Wzrost wydajności pracy

W WOJEWÓDZKIM KLUBIE łów, paliw t energii. I  co naj- 
Racjonalizacji i Techniki w ważniejsze — każdy nowatorski 
Szczecinie podsumowane zosta- projekt, każdy pomysł racjona- 
ły  wyniki konkursów o tytu ły lizatorski powstaje z myślą o 
„Mistrza racjonalizacji woje- nas, zwykłych zjadaczach chle- 
wództwa”  i „Przodującego K lu- ba... (Jacz)
bu Techniki i Racjonalizacji
województwa” Konkursy te do
tyczą osiągnięć i wyników 
uzyskanych w m inonym roku 
a ich celem było zwiększenie 
społecznej i zawodowej aktyw
ności załóg pracowniczych. Do
dajmy, zwiększenie aktywności 
w roku napięć społecznych i 
chaosu e k ono m ic zno-g os p od ar - 
czego.

I  TAK w konkursie o ty tu ł 
„Mistrza racjonalizacji woje
wództwa” w grupie inż.-techni- 
cznej pierwsze miejsce, zajął 
mgr inż. St Kąkolewski (2 min 
zł efektywności) z PPDiUR Świ
noujście, drugie L. Szustak 
(2160 min) z ZNTK Stargard, i 
trzecie inż. T Bomba (250 tys.) 
z Woj. Urzędu Telekomunika
cji. W grupie robotników nie 
przyznano ani pierwszego, ani 
trzeciego miejsca. Przyznano 
jednak ty tu ł wicemistrza Z. 
Owsianemu 7 MPGM, a także 
wyróżniono B. Kapronia z 
PPDiUR „Odra”  ze Świnoujś
cia. Natomiast w konkursie o 
ty tu ł „Przodującego Klubu Ra
cjonalizacji i Techniki”  na 
pierwszym miejscu uplasował 
się KTiR  przy Woj. Urzędzie 
Telekomunikacji w Szczecinie 
wyprzedzając KTiR przy Sto
czni „Warskiego”  i KTiR przy 
Papierni „Skolwin” .

KONKURSY te nie stanowią 
celu samego w sobie. Wysiłek 
twórczy pracowników wyraża
jący się w zgłaszanych projek
tach racjonalizatorskich ukie
runkowany jest na poprawę ja
kości produkowanych wyrobów, 
wzrost wydajności i obniżkę 
pracochłonności pracy a także 
oszczędność surowców, materia-

1MPONUJĄCEGO suma 
(ok. 40 kg i 170 cm) złapał 
ostatnio szczeciński węd
karz Jarosław Kowalczyk. 
Walka z rybą 'trwała 25 
min. Miejsce połowu — Re 
galica Wędkarz łow ił spi- 
ningiem na błysk „Alga 2” .

Foto: Zb. Jodkowski

Tylko 12 lat pamiętano o pogromie

hitlerowskich Niemiec...

Złowroga rocznica
BONN PAP. Gdyby nie oko- pisał — przewyższa amerykańską 

licznościowe artykuły tu i ówdzie VII armię w Europie, 
w prasie — minęłoby prawie nie Bundeswehra tworzy dzisiaj 
zauważana rocznica wydarzenia, rdzeń sil zbrojnych NATO w Euro 
które ma brzemienne skutki dla pie. Taka jest prawda. W budże- 
somej RFN i dla Europy. Minęło cie na rok 1982, który zamyka 
25 lat od czasu, kiedy pierw- się łącznie sumą 240,5 m'd ma- 
szych 10 000 poborowych znalazło rek, na budżet ministerstwa obró
s ł  w koszarach i kiedy pierwsi ny, a więc na wydatki Bundeswe- 
rekruci złożyli przysięgę 1 kwiet- hry, przypada — jeśli uwzględniać 
nia 1957 roku, w niespełna 12 pozycje bezpośrednie — 44,3 mld
lat po totalnym rozgromieniu i 
bezwarunkowej kapitulacji Nie
miec hitlerowskich.

W 1945 roku wydawało się, że 
układy poczdamskie położyły ta
mę wskrzeszeni niemieckich' sił 
zbrojnych. Zwycięskie mocarstwa 
wielkiej koalicji antyhitlerowskiej 
postanowiły w Poczdamie, że 
Niemcy będą zdemilitar.yzowone. 
Wydawało się zresztą, że po 
dwóch wojnach światowych i po- 
nies'onej porażce, po odegraniu 
niechlubnej roli przez Reichswehrę 

zniszczeniu Republiki Weimar
skiej i po ujawnieniu udziału 
Wehrmachtu w zbrodniach ludo
bójstwa, Niemcy sami n;e zechcą 
nosić broni. „Ohne uns" — „bez 
nas" było wówczas hasłem dnia.

Zimna wojna, a w ślad za nią 
zaostrzająca się konfrontacja mię 
dzy Wschodem a Zachodem, sta
ły się bezpośrednią przyczyną .e- 
militaryzacji Niemiec Zachodnich. 
Może warto przypomnieć, że wte
dy jeszcze socjaldemokraci sprze
ciwiali się uzbrajaniu i wejściu 
RFN do NATO.

Z chwilą, kiedy Republika Fe
deralna została włączona naj
pierw do Unii Zachodnioeuropej
skiej, a następnie do Paktu Pół- 
nccno-Atlanłyck,:ego (1955), podję
to przygotowania do sformowa
nia pierwszych oddziałów Bundes
wehry.

Ograniczenia nałożone przez 
frzy państwa zachodnie na RFN 
na mocy tzw. Układów Paryskich 
z 1954 roku, w zakresie produk
cji określanych rodzajów broni, 
były stopniowo anulowane.

Dzisiaj Bundeswehra liczy 
495 000 żołnierzy i jest uważana 
powszechne za najsilniejszą, naj
lepiej uzbrojoną i wyszkoloną 
armię w Europie zachodniej. 
Znawca zagadnień wojskowych, 
komentator „Frankfurter Allge
meine Zeitung", Adalbert Wein
stein, .pisał, że Bundeswehra, jeś
li chodzi o jej jakość, znajduje 
się „z dużą przewagą" na czele 
wszystkich armii sprzymierzonych. 
Pod względem uzbrojenia — jak

marek.

9  M IL IO N Y  m uzu łm anów  
prze rw ą  dziś pracę w  akcje 
poparc ia  d la  P a lestyńczyków  
po n iedz ie lnym  k rw a w y m  In - ’ 
cydencie  przed m eczetem  A l-  
-A ksa w  Jerozo lim ie , S tra jk  
p ro te s ta cy jn y  p ro k la m o w a li 
w spó ln ie  k r ó l sa u d y jsk i Cha- 
l id  1 sekre ta rz  genera lny K o n 
fe re n c ji Is la m sk ie j, g ru p u ją 
ce j 43 państwa m uzu łm ańsk ie . 
P rezyden t P ak is tanu  og łos ił 
14 k w ie tn ia  „d n ie m  so lida rno 
ści z narodem  P a le s tyn y ”  i  
ża rządz ił zam kn ięc ie  wszyst
k ic h  u rzędów  i  in s ty tu c ji pu
b licznych . K ró l M aroka  Ha- 
san I I  w ezw a ł Radę Bezpie
czeństwa do po tęp ien ia  Izrae
la  za s tw o rzen ie  k lim a tu  n ie 
to le ra n c ji i  przem ocy.

•  K IE R O W N IC T W O  salw a- 
d o rs k ie j p a r t i i  ch rześc ijańsko- 
-dem o kra tyczn e j zdem entow a
ło  in fo rm a c ję  o zaw arc iu  po
rozum ien ia  przez 6 p a r t i i  u - 
czestniczących w  w ybo rach  z 
28 m arca, to ru ją ce g o  drogę do 
s fo rm ow an ia  rządu  „Jedności 
n a ro d o w e j” . Chadecy zażądali 
d la  s iebie większego u dz ia łu  
we w ładzy .

M n i e j  h e r b a t y  
—  w y ż s z e  c e n y

D E L H I PAP. P rzew odn iczący ra 
d y  ds. p ro d u k c ji "herbaty IndU  po
da ł, że w  n a jb liższych  m iesiącach 
znacznie zm nie jszy się podaż he r
b a ty  na ry n k u  św ia tow ym . G łó w n y 
powód, to  susza w  S r i Lance (d a w 
n ie j C e jlon ) oraz rów n ież  n ie  sprzy 
ja ją ce  w a ru n k i a tm osferyczne w 
Ind iach .

P ro d u kc ja  h e rb a ty  w  1980 r . w y 
n iosła  ha św iecle  575 m in  kg , a w  
1981 ty lk o  560 m in  kg.

M n ie jsza  p ro d u k c ja  pow odu je , że 
na ry n k u  ś w ia to w ym  obse rw u je  się 
w zro s t ceny h e rb a ty , p rzy  czym  m i 
n im a ln ie  ty lk o  w zrasta ją  ceny n a j
lepszych g a tu n kó w , na tom iast 
znacznie ceny  do tychczas tan ich  
odm ian.

juszników”.
Proces będzie się odbywał w 

przystosowanej do potrzeb są
du sali sportowej na rzymskim 
Foro Itálico, przekształconej w 
rodzaj szczególnie strzeżonego 
bunkra. Dostępu do niej strze
że metalowe ogrodzenie, apara
tura elektroniczna i kompania 
karabinierów.

Budynek, w którym będzie 
się toczyć proces, został prze
kształcony w prawdziwą forte
cę. Z zewnątrz jest otoczony 
kratami. Na czterech jego ro
gach ustawiono opancerzone 
budki strażnicze. We wszyst
kich oknach wprawiono szyby 
kuloodporne. Obraz strony ze
wnętrznej i  wnętrza budynku 
będzie śledzony z osobnego po
mieszczenia przy Sali rozpraw 
przy użyciu kilkunastu kamer 
telewizyjnych.

Sama sala rozpraw jest fo r
tecą w fortecy. Tu także usta
wiono monitory kontrolne, na
wet na stole przewodniczącego 
sądu. W rogach wzniesiono me
talowe rusztowania, z których 
sytuację na sali będą obserwo
wać nieustannie uzbrojeni ka
rabinierzy i policjanci.

Pośrodku sali zbudowano 
pięć pokaźnych klatek dla 54 
podsądnych (dziewięciu innych 
jest wciąż na wolności). Jedna 
z tych klatek, jedyna wyposa
żona w szyby kuloodporne, zo
stała przeznaczona dla terrory
stów, którzy obecnie współpra
cują z siłami bezpieczeństwa i  
udzielili wielu Istotnych infor
macji. Zajmą w nie j miejsce 
m. in., zatrzymany w  lutym 
1980 Patrizio Peei a także Anto
nio Savasta, którego, zeznania 
przyczyniły się do uwolnienia 
Jamesa Doziera — tym samym 
do pierwszej, wiedkiej porażki 
Czerwonych Brygad. Ich zezna
nia będą mieć istotne znacze
nie w przebiegu procesu.

Na 36 godzin przed pierw
szym posiedzeniem sądu, w po
niedziałek wieczorem, Czerwo
ne Brygady dokonały zamachu 
na patrol karabinierów pilnu
jących wejścia do pawilonu są
dowego. Trzej karabinierzy od
nieśli lekkie rany wskutek eks
plozji granatu obronnego rzu
conego przez terrorystów. Dru
gi, taki sam granat, na'szczęś
cie nie wybuchł.

Premier Włoch, Giovanni Spa 
doliini, który wygłosił we wto
rek przemówienie podczas w i
zyty na Elbie, oświadczył, że 
mimo wielkich sukcesów, jakie 
władze włoskie odniosły w cią
gu ostatnich trzech miesięcy w 
walce z terrorystami, „nie na
leży żywić złudzeń, że zwycię
stwo nad terroryzmem będzie 
łatwe” . Demokracja włoska — 
powiedział on — „będzie jesz
cze wystawiona na ciężkie pró*
by”.
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Superciqgnîk Niebawem zostanie opublikowany
ze „Stalowej Woli”
W  O ŚR O DKU Badawczo-R ozw o

jo w y m  H u ty  „S ta lo w a  W ola”  do
biega końca budow a superc iągn ika  
o  m ocy 450 K M  Jest to  Już ko 
le jn y  egzem plarz te j w ie lkośc i 
spychacza gąsienicowego, ty m  ra 
zem z uw zg lędn ien iem  w y n ik ó w  
badań 1 p ró b  ja k ie  przeszły p ro to 
ty p y .  B u ldoże r te n  o najnowocześ
n ie jszych  rozw iązan iach  k o n s tru k 
c y jn y c h  Jest e fe k te m  w spó łp racy 
k o o p e ra c y jn e j m iędzy H u tą  „S ta lo 
w a  W ola”  i  je j  pa rtn e re m  w  S ta
nach  Z jednoczonych  — In te rn a tio 
n a l H e rves te r Com pany. C ią g n ik  o 
m ocy 450 K M  uznaw any je s t za ma 
szynę przyszłości, z k tó rą  w iąże się 
duże p e rsp e k tyw y  ekspo rtow e  na 
Wschód 1 Zachód.

P rze w id u je  się. że superc iągn ik  
gąs ien icow y rodem  ze S ta low e j 
W o li w p row adzony  zostanie do se
r y jn e j p ro d u k c ji w  p rzysz łym  ro 
ku.

Program stabilizacji gospodarki
I przezwyciężania kryzysu

GOTOW Y jest już zaktualizow any „Program  s tab ilizac ji go- Podobna zmiana struktury się”  pod jeden z obowiązują*
spodarki i  przezwyciężania kryzysu” , k tó ry  po opublikowaniu niezbędna jest także wewnątrz cych progiamów operacyjnych,
przedstawi drogi w yjścia  z sy tuac ji opisanej w  raporcie o naszej gospodarki. Niezbędne dających ułatwienia zaopatrzę-

Foto — wieści z kraju

stanie gospodarki. Przedstawienie program u jest kwestią naj- są wreszcie przemieszczenia w mowę bądź domagając się od 
bliższego czasu; Kom isja Planowania zakończyła już pracę i zatrudnieniu oraz przesunięcie centrum decyzyjnego tarach 
przedstawiła dokum ent do zatw ierdzenia prezesowi Rady M i-  pozostałych środków do zakła- przepisów, które pozostawałyby 
nistrów  dów pracujących na je fektyw - w rażącej sprzeczności z du-

. , . . n ie j. Wysiłki w tym kierunku chem reformy.
PROGRAM, podobnie jak je- nowagi. Wśród nich wymienia ;uż w zeszłym roku nie

go poprzednia wersja wymienia się przede wszystkim komecz- sję; na ^  ZWraca u- tPAP)
główne kierunki działań nie- ność zmiany s tru k tu ry  naszych raport o stanie gospodar-
zbędnych dla przywrócenia rew- stosunków gospodarczych z za- zwłoka spowodowana była 

granicą; oparcia się w znacz- przecje Wszystkim brakiem ¿ło
nie większej mierze na wypró- statecznej motywacji wśród 
bowanych związkach łączących przecisiębiorstw, a także opo- 
nas z ZSRR i innymi krajami rem rywaiizujących między so- 
RWPG. Jednocześnie musimy Zw'iązków zawodowych, 
na nowo ułożyć nasze stosunki
z krajami kapitalistycznymi, Największe nadzieje na przy- 
wychodząc z potrzeby spłacenia spieszenie ry tm u  tych pożąda- 
długów w sposób nie zakłócają- nych zmian w iąze się z re fo r-
cy nie tylko naszej wzajemnej Dopiero bowiem jej me-
współpracy ale również kontak- cha>nizmy ujawnią całe dziedzi- 
tów na lin ii Wschód Za- ny g0,spodarki, pracujące nie- 
ch6d. efektywnie. Swoistą godziną

prawdy stanie się — zapoczątko-

W ŻO RACH (w o j. k a to w ic k ie ) rozpoczął p ro d u k c ję  now y Z ak ład  
T w o rzyw  Sztucznych, k tó ry  będzie się spec ja lizow a ł w w y tw a rza n iu  
„p la s tik o w y c h ”  ru r  c iśn ie n io w ych  do w ody, os łonow ych d la  te le ko m u 
n ik a c ji oraz ka n a liza cy jn ych  w dw óch rodza jach . Z a ins ta low ano  już 
18 l in i i  w y tła cza rko w ych , a w  ko ń co w ym  rozruchu  techno log icznym  
z n a jd u je  się obecnie 5 podobnych  p ro d u k c ji a u s tr ia ck ie j.

Na zd ję c iu : te c h n ik  e le k tro n ik  S tan is ław  L e n a rt i  Inż. chem ik 
E lżb ie ta  M a lin a  p ra cu ją  p rzy  u ru ch a m ia n iu  k o le jn e j l in i i  do p ro d u k 
c j i  r u r  ka n a liza cy jn ych .

(C A F  — S. Ja ku b o w sk i)

T R W A JĄ  prace p rzy  wyposażeniu Dom u K om ba tan ta  zbudow anego 
w Rzeszowie. Zam ieszka w  n im  100 osób w poko jach  je dno - i  d w u 
osobowych. N ow y o b ie k t w znies iony został ze środków  fin a n so w ych  
Urzędu do S praw  K om ba tan tów .

(C A F  — A . L o k a j)

U B R A N IA  m ęskie szyte w  Z a k ładach  P rzem ysłu  Odzieżowego „ B y 
to m ” . m a ją  sw oją usta loną dob rą  m a rkę  na ry n k a c h  zagranicznych. 
Z  n ie k tó ry m i o db io rcam i b y to m sk im i, p ro ducen t w spó łp racu je  od w ie 
lu  la t, na p rzyk ła d  z f irm ą  zachodn ion iem iecką . W  b r. z pow odu tru d  
ności m a te ria ło w o -su ro w co w ych  k o n ta k ty  te  zac ieśn iły  się jeszcze 
ba rd z ie j, o to  zakład n r 1 w  B y to m iu  przeszedł c a łko w ic ie  na p ro d u k c ję  
ekspo rtow ą  w y k o n u ją c  ta k  zw any  p rzerób usz lache tn iony  — odb io rca  
zachodn ion iem ieck i dostarcza w szystk ie  tk a n in y  i  d o d a tk i łączn ie  z 
w y k ro ja m i.

t£ A F  55 8 . Ja ku b o w sk i)

Hcwe polskie maszyny
do budowy dróg

W FABR YC E B udow y Maszyn 
D ro g o w ych  ..M ądro”  w  P ab ian icach 
zbudow ano  przed rok iem  p ro to ty p  
u.w sam obieżnej ro z k ła d a rk i o  ro 
boczej szerokości uk ładanego chod
n iczka  as fa ltow ego do 1 m . D o tych 
czas u żyw ane  w  naszym k ra ju  kom  
b a jn y  drogow e tego typ u  sprow a
dzane b y ły  z W ie lk ie j B ry ta n a  
R FN  lu b  W łoch. Nowa polska m a
szyna zdała p ra k ty c z n y  egzamin 
p rz y  budow ie  d róg  w  energe tycz
nym  zagłęb iu  be łcha tow sk im , wska 
żu jąc  szczególna p rzydatność w  bu
d o w n ic tw ie  szerok ich  a r te r i i  kom u 
n ik a c y jn y c h .

Z a k ła d y  ..M ądro” , k tó re  sp e c ja li
zu ją  się w  p ro d u k c ji różnego ro 
dza ju  rozk ła d a re k  asfa ltu  oraz w a l
ców  drogow ych , p rz y s tą p iły  do 
p rzygo tow an ia  s e r ii in fo rm a c y jn e j 
now ych m aszyn. M a ją  one b y ć  go
towe, w  przysz łym  ro ku . (PAP)

wywane już obecnie przez ban
ki — badanie wiarygodności 
kredytowej przedsiębiorstw i 
zawieranie na jego podstawie 
umów kredytowych. Przedsię
biorstwa, które nie będą w sta
nie spłacić kredytów ani nie 
znajdą nikogo kto będzie chciał 
pokryć ich deficyt staną preed 
koniecznością likw idacji. Ban
kructw o zagraża ok. 10 proc. 
istniejących przedsiębiorstw. 
Być może stan zagrożenia zmu
si wreszcie kierownictwa zakła
dów do myślenia. Pierwsze ko
rzystne oznaki budzenia się 
przedsiębiorstw z letargu ubez
własnowolnienia i odgórnego 
kierowania są już obecnie w i
doczne. Równocześnie jednak 
słabsi uczestnicy rozpoczynają
cej się gry ekonomicznej we
dług założeń reformy usiłują 
znaleźć sponsorów, „podczepić

Nie wiemy co posiadamy?

Kaolin wciąż pod ziemią
PO LSKA im portowała do 

niedawna wiele surowców 
m ineralnych, których znacz 
ne zasoby znajdują się w 
kra ju . Należy do nich kao
lin , w ykorzystywany w  
przemyśle ceramicznym, pa
pierniczym, gumowym, che
micznym.

OKOŁO 61 proc. zapotrzebo
wania na kaolin pokrywamy

Olej skalny 
i okowita...

W BR M IJ A  160 roczn ica  u ro d z in  
i  setna rocznica śm ie rc i Ignacego 
Łukas iew icza  — w yna lazcy  m eto
dy uzyskania z ro p y  n a fto w e j n a f
ty  o raz k o n s tru k to ra  p ie rw sze j w  
św iec ie  lam py n a fto w e j. Zaw iązał 
się spec ja lny k o m ite t ju b ile u szo w y 
w  Bóbrce k o ło  K rosna, gdzie w 
1854 ro ku  nasz zn a k o m ity  uczony 
— z zawodu ap teka rz  — założył 
p ion ie rską  ko p a ln ię  ro p y .

P rz y  o k a z ji p rzypom n iano  fa k t. 
k tó r y  n ie  ma w iększych  szans tra 
fie n ia  do pod ręczn ików  szko lnych  
ale k tó ry  rzeczyw iście  le g ł u pod
staw  w ie lk ie g o  o d k ry c ia : otóż w 
1852 ro k u  do Łukas iew icza  — k tó 
r y  w ówczas p ra co w a ł w  aptece — 
zg łos ił się ubog i gospodarz z Pod
ka rp a c ia . przynosząc z sobą b u te l
kę  „o le ju  ska lnego” . P o ko rn ie  za
p y ta ł pana m agistra , czy „ to to ” , co 
ta k  o b fic ie  w yc ieka  do po toków , 
n ie  nada w a ło b y  sie do p rze róbk i 
na o ko w itę ?  M ło d y  ap tekarz, choć 
sam — ja k  tw ie rd zą  jego apolo
geci — n ie p iją c y  — za interesow ał 
sie tą  m ożliw ośc ią , choć ju ż  p ie rw 
sze p ró b y  w y k lu c z y ły  szanse uzy
skania z ro p y  a lko h o lu , n ie  zniechę 
c i ły  je d n a k  m ag is tra  do badań nad 
w łaśc iw ośc iam i u ż y tk o w y m i o le ju  
ska lnego. S k u tk i iy c h  badań ju ż  
anam y.

importem — ęhociaż dysponu
jemy własną bogatą bazą su
rowcową. Złoża kaolinu wystę
pują w Polsce na Dolnym Ślą
sku — głównie w rejonie Bo
lesławca, Strzegomia i Strzeli
na. Badania geologiczne przy
niosły w ciągu ostatnich k ilku 
nastu lat odkrycie nowych za
sobów tego surowca.

Nasze zasoby są na tyle 
znaczne, że pozwalają na całko
wite wyeliminowanie importu 
— a nawet rozwinięcie ekspor
tu tego surowca. Czechosłowa
cja, dysponująca złożami kaoli
nu podobnej wielkości i jakości 
jak nasze — występującymi w 
zbliżonych warunkach geolo
gicznych — stała się kaolino
wym potentatem w skali euro
pejskiej. Takie same szanse ma 
również nasz kraj.

Kaolin nie nadaje się do wy 
korzystania w stanie surowym, 
po wydobyciu wymaga pew
nych zabiegów uszlachetniają
cych. Wzbogacanie i uszlachet
nianie pozwala jednak uzyski
wać także produkty uboczne, 
jak piaski szklarskie oraz róż
nego rodzaju glinki ceramiczne 
Specjaliści z Instytutu Geolo
gicznego. którzy w poprzednich 
latach odkryli w Polsce nowe 
złoża kaolinu uważają, że nada
je się on do szerokiego wyko
rzystania. Polski kaolin nie 
ustępuje w niczym surowcom 
importowanym. Za rozwojem 
eksploatacji własnych zasobów 
przemawia także fakt, że jest 
on surowcem poszukiwanym w 
świecie, a jego ceny systema
tycznie rosną.

Największa w Polsce!
N A JW IĘ K S Z Ą  w Polsce k o le kc ję  

znaczków  pocztow ych posiada je 
dyne w k ra ju  M uzeum  Poczty i  Te 
le k o m u n ik a c ji we W ro c ła w iu . Co ro 
k u  zb io ry  w roc ław skiego  muzeum 
pow iększa ją  się o zestaw oko ło  30 
tys ię cy  znaczków pocztow ych ze 
1Ó0 k ra jó w  św iata

Z b io ry  w roc ław sk iego  m uzeum  na 
leżą obecnie do n a jw iększych  wśród 
tego rodza ju  p laców ek w  Europie. 
W ed ług  szacunkow ych danych 
zb io ry  te  liczą ok 14 m ilio n ó w  
znaczków.

Może być 
więcej ryb
JE D N Ą  z p rzyczyn  n iedobo

ru  ry b  s łodkow odnych  na na
szych sto łach jest w y e lim in o 
w an ie  w  okres ie  pow o jennym  
d ro b n ych  p ry w a tn y c h  hodow 
ców. O s topn iu  zaniedbania 
te j dz iedz iny św iadczy fa k t 
że k ie d y  w  1978 ro ku  pow sta
w a ło  zrzeszenie producentów  
ry b  jego cz łonkow ie  m ogl: 
w ykazać się łączną p rodukc ja  
zaledw ie 400 ton  rocznie W 
c iągu trzech  la t dzia ła lności 
zrzeszenie doprow adziło  do 
sześciokrotnego zw iększenia 
te j p ro d u k c ji. B ra k i na ry n k u  
i  podwyższone n iedaw no cenv 
zachęcają w ie lu  lu d z i do za
gospodarow yw ania sto jących  
do te j p o ry  od łog iem  akw e 
nów  W c iągu o s ta tn ich  6 mie 
sięcy W ie lkopo lsk ie  Zrzesze
nie P roducentów  R yb podwoi 
io  p raw ie  liczbę  sw ych cz łon
kó w , a prośby o ocenę p rzy 
datności w ód do h o d o w li l  po
moc techniczną w  je j rozpo
częciu n a p ływ a ją  nadal. Ryby 
nie m a ją  w ie lk ic h  wym agań -  
np. m a ły  z b io rn ik  na te ren ie  
o g ródków  d z ia łko w ych  p rzyno 
sl co roku  do 2 ton  ry b  — 
pstrągów  lu b  k a rp i. Wód od
pow iedn ich  do h o d o w li ry b  w  
Polsce n ie  b ra k  ale e fe k ty w 
ne ich  w yko rzys ta n ie  m ożliw e  
będzie dop ie ro  po usun ięc iu  
lic zn ych  b iu ro k ra ty c z n y c h  ba
r ie r , ham u jących  in ic ja ty w y  
in d y w id u a ln y c h  hodow ców .

„Gołąbki" 
w... komisie

PODNOSZONE bez opam ię tan ia ”  
przez n ie k tó ry c h  p roducen tów  ce
ny poszczególnych w yrobów , w  tym  
także spożywczych — zbulw ersow a
ły  część hand low ców  na teren ie 
Rzeszowszczyzny,

Za p ó łl itro w e j po je tnności s ło ik  
z „g o łą b k a m i z p ieczarek w  sosie 
po m id o ro w ym ”  p roducent — Za
k ła d y  P rzem ysłu  O wocow o-W a
rzyw nego ..F ru c to p o l”  w  Rzeszowie 
każą p łacić 61 zł, za ta k iż  s ło ik  go
łą b kó w  ja rs k ic h  po lite w s k u  — 
48 zł. Za 1 kg  ryżu  z w arzyw am i 
d ę b ick i „ Ig lo o p o l”  w yzn a czy ł cenę 
85,5 zł, za takąż ilość łazanek z k a 
pustą — 69,90 zł, za gulasz owoco- 
w o-m ięsny (znaw cy m ów ią , że w ięk 
szość m ięsa jes t tu  na e tyk ie c ie ) 
— 118 z l za 1 kg. S pó łdz ie ln ia  cu
k ie rn icza  ..Roksana”  ze Strzyżowa 
„zaśp iew a ła ”  m. in , 160 zł za 1 kg 
c u k ie rk ó w  tzw  k ró w e k  w yb o ro 
w ych . 166 zł za k ró w k i kakaowe. 
170 zł za k ró w k i „ ju b i la tk i ” . Za
k ła d y  P rzem ysłu  O w ocow o-W arzyw  
nego w  D w ikozach — 158 zł za 1 
kg  ^k ra ja n k i w a flo w e j.

H and low cy ..zbun tow a li sie”  i do
sz li do w n iosku , że to w a ry  z tak  
w yśru b o w a n ym i cenam i moga co 
n a jw yże j p rzy jąć  na ja k iś  czas w  
kom is D o n ie ro  jeś li okaże ’ sie w 
p ra k tyce  że to w a ry  ..idą” , handel 
weźm ie je  do norm nln°1  sprzedaży., 
je że li zaś n :e — p roducent bc-izie 
zmuszony a lbo  'ene. albo
zaniechać p ro d u k c ji tn k  d rog ich  
w y ro b ó w .
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Pięć straszliwych lat
DO TADEUSZA WŁADYKI 

trafiłem w dniu urodzin czte
roletniego wnuka. Obok kwia
tów i zabawek wnuk obdaro
wany został paczką ze słody
czami. Wśród kolorowych opa
kowań kątem oka dojrzałem 
gumę do żucia z napisem „Kau- 
gummi” . Nie miałem wątpliwości, 
że paczka dotarła do Polic z 
RFN,

Władyka nie ukrywa tego, że 
po utracie żony po zakończeniu 
wojny, powtórnie ożenił się z 
obecną małżonką, która z po
chodzenia jest Niemką i posia
da bliskich krewnych po za
chodnie] stronie Łaby. Był zre
sztą kiedyś w odwiedzinach u 
je j rodziny, ale skrócił pobyt 
i po tygodniu wrócił do domu. 
Ciągnęło go do rodzinnych Po
lic.

Po tym co przeżył i  tak god
ny szacunku jest jego stosunek 
do Niemców. Wycierpiał wiele, 
ale potrafił zrozumieć, że win
ny był przede wszystkim sy
stem — przerażający ludobój
czy system nie liczący się z ni
kim i z niczym, a najmniej z 
człowiekiem.

—* Pan nie ma pojęcia co się 
tam działo! Pan jest za m łody, 
żeby to zrozumieć. Tam było 
piekło! — zaczyna naszą roz
mowę.

Było to dla Tadeusza Włady
k i długie koszmarne pięć lat. 
Zaczęły się w  maju 1940 roku 
od łapanki w Łodzi w wyniku 
której został przewieziony do 
Pommemlager — jednego z po 
lickich obozów pracy, położo
nego w odległości dwustu me
trów od fabryki benzyny syn
tetycznej. Skończyły się zaś pa
miętnym okrzykiem radzieckie
go żołnierza „Ruki w wierch” 
dokładnie nad ranem 1 maja 
1945 roku w obozie przy ce
gielni w Eckermiinde.

Władyka podnosząc wówczas 
posłusznie ręce do góry wy
krzyknął:

— Co ty  chcesz ode mnie?
Na co reakcja była natych

miastowa:
— T y  Poliak sojuznik!
I obaj padli sobie wtedy w 

objęcia. Tak skończyła się pię
cioletnia gehenna jego i tych 
spośród polickich więźniów, 
którym udało się przeżyć. Wol
ność przyszła do niego i jego 
kolegów w pięć dni po wyzwo
leniu Szczecina i Polic.

K O M P LE K S  obozów w  P o licach  
s ta n o w i! na jw ię kszy  na Pom orzu 
Z achodn im  ośrodek w yniszczan ia  
w ię źn ió w  przez pracę. Z a tru d n ia n o  
ich  w  sam ych zak ładach w  w a ru n 
kach  n ie z w y k le  szko d liw ych  dla 
zdrow ia  w  oparach  benzyny syn
te tyczn e j bez żadnego zabezpieczę 
nia. P racow ano ró w n ie ż  p rzy  jego 
dalszej rozbudow ie

W okres ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j w  
P o licach  zn a jd o w a ły  się trz y  ro 
dzaje obozów. P ie rw szy to  obozy 
pracy, w  k tó ry c h  p rze b yw a li robo t 
n ic y  rzekom o d o b ro w o ln ie  zw erbo
w an i. a fa k ty c z n ie  przym usow o w y  
w ożeni ze sw o ich  m ie jsc zamiesz
ka n ia  D o ta k ic h  obozów  należał 
w łaśn ie  P om m em lage r D ru g i ro
dza j h itle ro w s k ic h  obozów to  k a r
ne obozy p racy. N adzór nad n im i 
spraw ow a ła  p o lic ja  lu b  SS Jed
nym  z n ich  b y ł ..B rem erhaven ”  u - 
sy tu o w a n y na w ra k u  s ta tku , sto
ją c y m  w  odnodze O dry . I  w resz
c ie  trz e c i ty p  to  obóz ko n ce n tra 
c y jn y  ściśle za m kn ię ty , p iln o w a 
n y  przez SS i  pod lega jący gesta
po. W P o licach  m ieśc iła  się f i l ia

— Trzeba uzm ysłow ić m ło
dzieży ja k  bestialsko b y li t ra k 
tow an i ludzie w  h itle row skich  
obozach, tym  bardziej, że n ik t 
n ie zadba!, by w miejscu o- 
calałych baraków obozu kon
centracyjnego w  Mścięcinie po
ja w iła  się p rzyna jm nie j ta b li
ca pam iątkowa — mówi Wła
dyka, w czasie wspólnej jazdy 
samochodem do byłego Mesen
ii,n — f i l i i  Stutthofu.

N A  m ie jscu  rozpada jących  się, 
n iszczejących ba ra kó w  zasta jem y 
przeds taw ic ie la  m ie jscow ego GS, 
k tó ry  w y ja śn ia  nam , że usy tuow a
no tu  różnego ro d za ju  m agazyny 
składow e. Do n iedaw na zaś ja k  z 
p rzyk ro śc ią  opow iada nam W łady
ka  — m ieśc iła  się tu  tucza rn ia  bu 

ich pomocą pow oli opuszczano 
w  dół. Przydomek „po lick ie  pie
k ło ” , k tó rym  określano te obo
zy oddaje na jlep ie j to, co tam 
się działo.

B Y Ł Y  też p ró b y  ucieczek z obo
zów Zazw ycza j ko ń c z y ły  się one 
n iepow odzeniem  Z  P om m ern iag ru  
udało się uciec jednem u ze śm ia ł
kó w  p rzy  pom ocy czeskiego lis to 
nosza, k tó ry  odda ł w ię ź n io w i sw ó j 
row er. U c ie k in ie r do jecha ł, ja k  się 
p óźn ie j okaza ło  szczęśliw ie, do ro 
d z in n e j Ł o d z i uda jąc po drodze 
n iem ieck iego  d ró żn ika , gdyż w ypo 
sażył się do uc ieczk i, oprócz row e
ru. rów n ież  w  łopa tę  i  m io tłę . 
W iększość je dnak  w ięźn iów  pode j
m u ją cych  uc ie czk i ko ńczy ła  ta k  ja k  
ra d z ie ck i w ięz ień  z obozu w  M ścię- 
c in ie  W łodz im ie rz  Iw anczenko , k tó 
r y  po sch w ytan iu  czekał na egze-

Polickie piekło
słynnego obozu ko n cen tracy jnego  
S tu tth o f o raz f i l ia  R avensbrück, w 
k tó ry m  p rze b yw a ły  k o b ie ty . Po
czą tkow o m ie śc ił się on  w  sąsiedz
tw ie  fa b ry k i,  a następnie p rzen ie 
s io n y  został do M ścięcina. Każdy 
z ty c h  obozów ma sw o ją  trag iczną  
h is to rię . W każdym  m ęczono i  za
b ija n o  lu d z i. W szystk ich  w ięźn iów  
łą c z y ł w spó lny  los — udzia łem  
w szys tk ich  by ła  w ycze rpu jąca , stra  
szna praca na te re n ie  zak ładów  che 
m icznych , k tó re  p ro d u k o w a ły  ben
zynę d la  po trzeb  h itle ro w s k ie g o  
p rzem ysłu  zbro jen iow ego.

Tym czasem  czekam y, k ie d y  cztero 
le tn i so len izan t po o trzym a n iu  p re 
zen tów  idz ie  baw ić  się z s iostrzycz
ka m i w  ogrodz ie  i  w ra ca m y  do 
rozm ow y. Tadeusz W ładyka  o ty c h  
la tach  w o li rozm aw iać ty lk o  w  
cz te ry  oczy. Sa to  w spom nienia 
n ie zw yk le  c iężkie .

— PO roku pobytu w  Pom- 
mernlager Niemcy sprowadzili 
holenderskich „n iew o ln ików ” , 
natomiast nas, Polaków prze
rzu c ili do Bremerhaven na sta
tek. Co tam było trudno na
wet panu wyobrazić. Panował 
głód. W yżywienie wydawano 
ty lko  co trzeci dzień. Składa
ło się ono z pół bochenka Chle
ba, m ałe j kostk i m argaryny, 
czasem z kaw ałka kiełbasy i 
li t ra  zupy. N iskie duszne po
mieszczenia pod pokładem by
ły  zapluskwionc i  zawszone. 
W ole liśm y spać na stołach za
m iast na kojach. bo nad sto
ła m i było św iatło, które od
straszało p luskw y. W  maszy
now ni zaś b y ł ka rny  lager, 
gdzie szło się za głupiego pa
pierosa wypalonego na terenie 
fa b ryk i, lub  za to, że ktoś coś 
w yn iós ł od „bauera” . Tam  to 
już było straszliwe piekło.

Po rocznym okresie pobytu 
na statku Władykę wraz z in
nymi więźniami przerzucono do 
Baumu nr 1. Dziś mieści się 
tam szkoła podstawowa. Spo
tyka się on z uczniami by przy
pomnieć te ciężkie, nieludzkie 
wręcz czasy, w których musiał 
przeżyć pięć lat swojego ży-

ka tó w . W  ba rakach  dos taw iono  k o 
ry ta  i  hodow ano św in ie .

O lic zn ych  s ta ran iach  u tw o rzen ia  
w  M ścięcin ie  Iz b y  P am ięc i N arodo
w e j m ó w i nam  rów n ież Jerzy Pu- 
z d ro w sk i — „chodząca”  k ro n ik a  Po 
lic . Jeden z p ie rw szych  osadn ików  
i  o rg a n iza to ró w  życia  w  w yzw o lo 
n ym  m ieście . N ie s te ty  w sze lk ie  
dzia łan ia  społecznych dz ia łaczy 
spełz ły na n iczym . U dało się je d y 
n ie  d z ię k i pop a rc iu  Z B oW iD -u  i  Ra 
d y  O chrony P o m n ik ó w  W a lk i 1 
M ęczeństwa w znieść w  1967 ro ku  
p o m n ik  w  Trzeszczynie k u  czci po
m ord o w a n ych  i  zamęczonych w ięź
n ió w  ko m p le ksu  obozów  w  Po
licach .

TADEUSZ Władyka znowu 
powraca do dni obozowych:

—  Z Baumu n r 1 przerzuco
no nas ponownie do Pommern- 
lager. Pracowaliśmy w  firm ie  
„G ruppe” , któ ra  zakładała ka
nalizację rozbudowywanych za
kładów. Na „packplatzu”  do za
sobników rzucano stwardniałą 
masę, k tóra  po przetopieniu 
służyła jako sm ary. M yśm y tę 
masę rozb ija li. Gdy świeciło 
słońce i było gorąco unosił się 
py ł tak piekący, że nie mogliś
m y otworzyć oczu, bo tak pa
liło . Po pół roku m iało się już 
zatrucie k rw i i  n iektórych pra
cow ników odsyłano do pracy 
do „bauera” . Ponieważ byłem 
ogrodnikiem  z zawodu udało 
m i się tam  przejść.

Z pracy w  PommernJagrze po 
zostały m i do dziś chropowate 
ślady na rękach. Jeden z Niem
ców upuścił kube ł z gorącą 
smołą. Zosłoniłem się rękoma 
i  to chyba uratowało m i ży
cie.

N ie zapomnę też do 
dziś egzekucji jednego z 
w ięźniów. Urządzano je pu
blicznie, ściągając więźniów 
ze wszystkich obozów. M ia ł na 
sobie tabliczkę z napisem „za 
kradzież”  i  b y ł półprzytom ny. 
Egzekucja była robiona bestia l
sko. O fiarę wciągano za pomo
cą dwóch lew arków  do góry, 
po czym po założeniu pę tli za

k iucję  przez trz y  d n i p rzyw ią za n y  
do słupa sto jącego na p lacu obo
zow ym , n ie  o trz y m u ją c  przez ten  
okres a n i jedzen ia  a n i p ic ia .

G dy fr o n t  zb liża ł się coraz ba r
dz ie j do Szczecina, w ięźn iów  Pom 
m e rn ia g ru  w yp row adzono  do 
Eckerm unde. Tam  za trudn iano  ich  
p rzy  k o p a n iu  okopów . W ładyka  
przypom ina  z tego okresu  i  ta k ie  
m om enty, gdy u d aw a ło  się p rzy  ko  
pan iu  p iasku  znaleźć k re ta . W te
dy rozpalano ogień i  na tychm ias t 
go p ieczono i  konsum ow ano. G łód. 
g łód  i  jeszcze raz g łód  — to  jest 
to  o czym  przez ca ły  czas się m y 
ślało. a jego  chociaż cząstkowe za
spoko jen ie  s ta n o w iło  n iesam ow itą  
ulgę.

DOPIERO „ruk i w wierch” 
radzieckiego żołnierza zakoń
czyło tragiczny exodus Tadeu
sza Władyki i jego kolegów.

Wtedy w maju 1945 roku w 
Eckermunde, gdy by li już wol
ni, długo się nie zastanawia
li.

— Znaleźliśmy konie — mó
w i Władyka — zaprzęgliśmy w 
nie p latform ę, wzięliśm y tro 
chę żywności- i  pojechaliśmy w 
k ie runku  Szczecina. Po powro- 
cie na jp ie rw  pracowałem w 
ogrodnictw ie na Warszewie, a 
potem dostałem skierowanie do 
ogrodu w  Policach.

Znacznie tragiczniejszy był 
los więźniów obozu koncentra
cyjnego Mesentin. W dniach 
24—26 kwietnia 1945 roku, kie
dy w obozie słychać już było 
wyraźnie kanonadę radzieckich 
armat, kiedy wyzwolenie było 
już blisko, z obozu wyprowa
dzono ostatnie grupy więźniów. 
Ten marsz był prawdziwym 
marszem śmierci. Wszyscy ci, 
którzy nie wytrzymywali dyk
towanego przez hitlerowców 
ostrego tempa, ci którzy zo
stawali w  tyle lub padała, dobi
jani byli z pistoletów i broni 
automatycznej przez strażników. 
Ten męczeński szlak był gęsto 
znaczony ciałami zabitych. Do
piero po kilkudziesięciu kilome
trach marszu więźniowie zo-

stałi odbici przez radzieckie 
oddziały. Tak zakończyła się 
straszliwa historia obozu kon
centracyjnego w Policach.

Przy końcu naszego spotka
nia Władyka mówi mi. że dzię, 
k i pracy u ogrodnika w ostat
nim okresie pobytu w lagrze 
udało mu się ulżyć jeszcze in
nym kolegom i  obozu Ogrod
nik zatrudnił jeszcze k ilku 
więźniów. Być może dzięki te
mu udało im się przetrwać to 
straszliwe obozowe piekło. Dziś 
niemiecki ogrodnik mieszka w 
Lócknit? i utrzymuje kontak
ty  z byłym obozowym więźi 
niem. Przecież tej . pracy u 
„bauera”  sam Władyka za
wdzięcza wiele, być może to 
co najcenniejsze — przetrwanie.

Może właśnie dlatego niena
wiść do hitlerowskiego reżimu 
nie łączy się u niego z niena
wiścią do narodu.

W łodzim ierz ABKO W ICZ

JE D N Ą  z bolączek, naszej 
gospodark i s tanow i tra n sp o rt. 
K o le j ju ż  od daw na bo ryka  
stę z zasadniczym i tru d n o śc ia 
m i — ta b o r w du że j części 
zniszczony, c iąg le  b ra k u je  w a
gonów. P od różn i często narze
ka ją  na z lą  jakość  wagonów , 
ale o ty m  ja k  mogą one być 
zdewastowane w iedzą n a jle p ie j 
p ra co w n icy  w  zak ładach na
p raw czych . W w ie lu  p rzyp a d 
kach  je s t to  ce low a  i  św iado
m a dew astacja  przez podróż
n ych  ja k  ró w n ie ż  przez w ła 
śc ic ie li w agonów, k tó rz y  przed  
w y s y łk ą  do nap ra w y  ra b u ją  
n ie k tó re  części, podzespolri, 
całe urządzenia. Często w y 
znaczn ik iem  tak iego  postępo
w an ia  je s t b ra k  części za
m iennych , a le  chyba n ie  ta k  
p o w in n o  się je  zdobywać.

N A  Z D JĘ C IU : w  Z ak ładach  
N apraw czych  Tabo ru  K o le jo 
w ego w  N o w ym  Sączu.

Zawahałem się, pomyślałem o pannie Bere
sford, która już się w to wepchnęła, uświadomi
łem sobie, ze nie mam możliwości powstrzymania 
niektórych, czy nawet wszystkich pasażerów od 
włączenia się do akcji, gdyby tego chcieli, i od
parłem: — Dziękuję, panie Carreras. Nie wygląda 
pan na człowieka, który mógłby coś przegapić.

— Jesteśmy z tej samej gliny, panie Carter.
Pozostawiłem tę zagadkową uwagę bez odpowie

dzi i pospieszyłem na zewnątrz. Noc była bez
chmurna, z niebem usianym niezliczonymi gwia
zdami. Z południa wiał ciepły, łagodny wiatr, 
Umiarkowana martwa fala nie stanowiła proble
mu dla naszych stabilizatorów firm y D?nny- 
-Brown, które bez najmniejszej trudności mogły 
zredukować trzydziestostopniowy przechył o dwa
dzieścia pięć. stopni. Od pobliskiej, ocienionej gro
dzi oddzielił się jakiś kształt i podszedł do mnie 
Archie MacDonald, bosman. Pomimo swych stu 
kilogramów poruszał się lekko jak tancerz.

— Jak poszło, bosmanie? — spytałem.
— Nikt nic nie widział, nikt nic nie słyszał. A 

pomiędzy ósmą a dziewiątą na pokładzie był z tu
zin chłopców.

— Jest tam pan Wilson? O, jest. Niech pan 
weźmie personel maszynowni i trzech starszych 
marynarzy, i zabierze się za główny pokład i te
ren pod nim. Chyba już wiecie, gdzie szukać — 
dodałem gorzko. — MacDonald, ty i ja weźmie-,, 
my się za górne pokłady. Ty od bakburty, ja od 
sterburty. Weź dwóch marynarzy i kadeta. Pół 
godziny. A potem powrót tutaj.

Wysłałem jednego człowieka do zbadania stano
wisk łodzi. Nie mogłem sobie wyobrazić, dlaczego 
Benson miałby się chcieć dostać do łodzi, może 
tylko dlatego, że szalupy zawsze stanowiły wielką

ALISTAIR MacLEAN
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atrakcję dla tych, którzy chcieli się ukryć, cho
ciaż z jakiego powodu miałby się chcieć ukryć, 
również nie miałem pojęcia. Następnego wysła
łem do przeszukania górnych nadbudówek nad 
mostkiem. Ja zająłem się różnymi kabinami na 
pokładzie łodziowym, kabiną nawigacyjną, flago
wą i radarową. Pomagał mi Carreras. Rudy, nasz 
najmłodszy praktykant, ruszył na rufę, by przesu
wać się w kierunku dziobu, w towarzystwie pan
ny Beresford, która przypuszczalnie odgadła, zre
sztą trafnie, że nie miałem nastroju na je j towa- 
rzystwo. Za to Rudy miał. Jak zawsze. Nic, co 
Susan Beresford robiła, czy mówiła o nim, nie 
sprawiało mu najmniejszej różnicy. Był je j nie
wolnikiem i nie dbał, kto o tym wie. Gdyby mu 
kazała skoczyć dla niej w komin, poczytałby to 
sobie za zaszczyt — mogłem go sobie wyobrazić, 
jak przeszukuje górne pokłady, z Susan Beresford

u boku i twarzą tego samego koloru, co płomie
niste włosy.

Wychodząc z kabiny radarowej dosłownie wpa
dłem na niego. Dyszał, jakby przebiegł długą dro
gę, a ja stwierdziłem, że omyliłem się co do ko
loru jego twarzy — w panującym na pokładzie 
półmroku wydawała się szara, niczym stara ga
zeta.

— Kabina radiowa, sir. — Wyrzucił z siebie sło
wa i chwycił mnie za ramię. Było to coś, o czym 
normalnie nawet by mu się nie śniło. — Szybko 
ze mną, sir, proszę.

Byłem już w pełnym biegu. — Znalazłeś go?
— Nie, sir. To pan Brownell. — Brownell był 

naszym głównym radiotelegrafistą. — Wygląda na 
to, że coś mu się stało.

Dopadłem kabiny w dziesięć sekund, , przecisną
łem się koło bladej plamy, w postaci Susan Be
resford stojącej na zewnątrz drzwi, przekroczy
łem próg sztormowy i  stanąłem.

Brownell przykręcił wiszący nad jego głową 
reostat, tak że pokój nie był oświetlo^ny nawet w 
połowie, co jest często spotykaną praktyką wśród 
telegrafistów na nocnej służbie. Leżał oparty na 
stole, z głową spoczywającą na prawym przedra
mieniu, toteż jedyne co widziałem, to jego ramio
na, ciemną gtowę i łysinę, która była zmorą jego 
życia. Jego lewa ręka była wyciągnięta, je j palce 
muskały telefon na mostek. Klucz nadawczy wy
stukiwał nieprzerwanie. Przesunąłem jego prawe 
ramię o kilka centymetrów do przodu. Nadawanie 
ustało.

(cdn)
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Ratownicy WOPR Marek W,och 0 meczu Huch “  PoB°ń 
będą uczyć pływania
W  Z W IĄ Z K U  z p rzyg o to w a n ia m i 

do  a k c j i  le tn ie j w  czasie k tó re j 
m.i-n. p row adzone będą przez ra 
to w n ik ó w  WOPR za jęciu , z m łodz ie 
żą — w ram ach upow szechn ian ia  
n a u k i p ły w a n ia , Zarząd W ojew ódz
k i  W odnego O chotn iczego Pogoto
w ia  R atunkow ego in fo rm u je , i l  18 
bm . o godz. 20.15 na k r y te j  p ły 
w a ln i W DS rozpoczyna się I  ku rs  
18-godzinnego szkolen ia  ra to w n i
k ó w  w odnych  i  starszych na 
„u p ra w n ie n ia  do prow adzen ia  pod
s ta w o w e j n a u k i p ły w a n ia ”

m y  w iadom ości, k tó ra  u m o ż liw i kn  
nauczanie p ly w a n ia .

„Espana 82“
TRENER piłkarskiej reprezen

tacji Argentyny Cesor Luis Mé
notti sięgngł po posiłki. Do Ar
gentyny przyjechał Jorge Valda- 
no, który na co dzień występuje 
w hiszpańskim klubie Real Sa- 
łogossa. Voldono dołączył do ka
dry piłkarzy argentyńskich i bę
dzie z nimi wspólnie trenował 
przez 30 dni. Po tym termine 
Ménotti orzeknie, czy będzie się 
on „nadawał" do reprezentacji 
Argentyny. Valdano jest napasł 
nikiem, a jatk wielu w Argenty
nie twierdzi, zostoł wezwany przez 
Menottiego dlatego, że napastni
cy drużyny mistrza świata gra
ją nieskutecznie, czego dowodem 
są remisy w ostatnich meczach 
Argentyńczyków — z CSRS i RFN.

SZKOCKA Federacja Piłkarska 
zaprosiła do współpracy w okre
sie mistrzostw świata byłego sze
fa policji w szkockim okręgu Tay- 
side. Jak stwierdził sekretarz fe
deracji — Emie Walker, „mr 
Liłtle będzie miał za zadane 
uzgodnienie z policją Malagi 
środków, które chroniłyby druży
nę szkocką przed ewentualnym 
ekscesami łub nadmiernymi obja
wami sympatii ze strony kibi
ców". W Maladze Szkoci wyzna
czyli sobie kwaterę podczas fi
nałów „Esipana 82". „Nie twier
dzimy, iż w Maladze może dojść 
do poważnych wybryków — pod
kreślił E. Walker. — Ale mamy 
nadzieję, że nasze przedsięwzię
cie w jakimś stopniu wyeliminuje 
możliwość powstania ekscesów"

n ia  do rozprow adzan ia  k a r t  p ły 
w a c k ic h  Jest posiadanie w p isu  do- 
le g tty m a c jl ra to w n ik a  o treśc i — 
„u p ra w n io n y  do prow adzen ia  pod
s ta w o w e j n a u k i p ły w a n ia ” . I  tu  
uw aga d la  o rg a n iza to ró w  a k c ji le t
n ie j ł  w yp o czyn ku  nad w odam i: 
ty lk o  ra to w n ic y  w o d n i i  stars i, 
k tó rz y  te n  stop ień  pos iadają sa 
u p ra w n ie n i (poza abso lw entam i 
AW F. W SW F i  . tre n e ra m i p ły w a 
n ia ) do p row adzen ia  podstaw ow ej 
n a u k i p ływ a n ia .

• Z W  WOPR In fo rm u je  jednocześ
n ie , że wszyscy ra to w n ic y  muszą 
posiadać s k ie ro w a n ia  k w a li f ik a 
c y jn e  do p ra cy , a z a tru d n ie n i w 
pasie na d m o rsk im  muszą m ieć za 
ła tw io n e  w cześnie j fo rm a ln o śc i 
zw iązane z poby tem  w  s tre fie  g ra 
n iczne j.

Szczegółowe In fo rm a c je  można 
uzyskać pod n um eram i te ł. 444-77 
lu b  456-31.

> Piłka ręczna #  Siatkówka

Kursy sędziowskie
#  O kręgow y Z w iązek P iłk i  Ręcz

ne j o rgan izu je  k u rs  d la  ka n d yd a 
tó w  na sędziów. Zgłoszenia p rz y j
m ow ane są p rzy  u l. T k a c k ie j 55, 
pok. 15, te l. 366-69.

•  K u rs  d la  sędziów  o rg an izu je  
ró w n ie ż  O kręgow y Z w ią ze k  P iłk i 
S ia tko w e j. W szyscy ch ę tn i prosze
n i są o zgłaszanie się w  siedzib ie  
OZ PS p rzy  u l.  T k a c k ie j 55, pok, 
21, te l. 359-73. P ierw sze spo tkan ie  
odbędzie się 19 bm. o godz. 17 w 
OZPS.

Nie mamy szczęścia do chorzowian...

W RAMACH X V III edycji botnie gry rozpoczną się o gotfg. 
Rekreacyjnego Turnieju Najlep 10. Termin rozpoczęcia zawo- 
szych, w najbliższych dniach d6w niedzielnych zostanie okre- 
Odbęda się kolejno zawody dla aony ^  grach sobotnich, 
pracowników szczecińskich za
kładów pracy. 16 bm. o godz. Jednocześnie ZW TKKF in- 
17 w klubie „Trans” przy uL formuje iż nadal — do 26 bm.. 
Powstańców Wielkopolskich ro- przyjmowane są zgłoszenia do 
zegrany zostanie turnie j bry- zgadywanki terenowej i biegów 
dżowy. 17 i 18 bm. natomiast w przełajowych. Zapisy w siedzi - 
hali przy ul. Narutowicza wal- bie ZW TKKF przy ul. Tkac- 
czyć będą badmintoniści. So- kiej 55 pok. 56 tel. 355-30.

DZIŚ w  p iłka rsk ie j ekstraklasie ko le jna seria m istrzowskich 
pojedynków. W idzew gra 2 Szombierkami, G órn ik  z Lechem, 
S ta l z ŁKS, W isła z Zagłębiem, Legia z B a łtykiem , A rka  ze 
Śląskiem, M otor z G wardią i Ruch z Pogonią. O meczu naszej 
drużyny z chorzowianami m ówi p iłka rz  Pogoni — Marek 
Wioch.

— Z  chorzowskim Ruchem, zy schodziliśmy z boiska pako- 
podobrtic jak z warszawską Le nami. Bilans punktowy wynosi 
gią, Stoczyliśmy 37 spotkań o 32:42 dla Ruchu, a różnica bra

mek 30—54. Do chorzowian nie 
mamy szczęścia przede wszyst
kim na ich własnym boisku. 
Ich stadion jest dla nas pecho
wy. Nieraz bowiem nasza dru
żyna schodziła z tego boiska z 
niemałym bagażem bramek. W 
Szczecinie grywało się nam z 
Ruchem znacznie lepiej. Np. w 
wiosennej rundzie wygraliśmy 
1:0. Byłem strzelcem tej zwy-. 
cięskiej bramki...

W środowym meczu niestety 
wie zagram. Kończy on bowiem 
moją karencję za pechowo zdo
byte „żółte”  kartki, Poza tym 
niedawno zdjęto mi gips. Czuję 
się nieźle i myślę, że w nie
dzielę będę do dyspozycji tre
nera na szczeciński mecz z Wi
dzewem (spotkanie to odbędzie 
się o godz. 11 — dop. red.) 

Ruch. z którym przychodzi 
mistrzostwo ekstraklasy. Takiej dziś grać Pogoni, to drużyna o 
liczby 1-ligowych pojedynków bogatych tradycjach. Teraz co 
nie rozegraliśmy z żadnymi in- prawda to już nie ta klasa, co 
nyrni drużynami. Bilans bez- dawniej, niemniej jednak odno 
pośrednich konfrontacji z Ru- szę wrażenie iż chorzowianie, 
chem jest dla Pogoni nieko-  którzy są zagrożeni degradacją, 
rzystny. Wygraliśmy 10 razy, grają ostatnio coraz lepiej. Nie 
12 razy zremisowaliśmy i  15 ra wątpliwie poważnym osłabie

niem tego zespołu było odej
ście do Legii — Buncola. Mimo 
to nie brak w Ruchu dobrych 
graczy. Do czołowych zawodni
ków należą: bramkarz — Bo- 
lesta oraz Malcher, Wira, Mi
kulski, Mał-nowicz.

Z  tego co mi wiadomo — w 
naszej drużynie nie zagra dziś 
Kasztelan. Pod znakiem zapyta
nia stoi też występ Sokołow
skiego. Mimo to — ja jestem 
optymistą. Wierzę, że uda się 
Pogoni przywieźć z Chorzowa 
przynajmniej jeden punkt. Mó
wię to pomimo tego iż ostatnio 
gramy słabiej, jesteśmy trochę 
zmęczeni, trapią nas kontuzje, 
a niekiedy zbyt mocno podda
jemy się emocjom. Gdyby np.

w meczu z Arką udało się wy
korzystać, choćby jedną z k il
ku akcji, stwor żernych w pierw  
szych 8 minutach, na pewno o~ 
brąz tego spotkania byłby in
ny. Brak szczęścia podenerwo
wał zespół i  wybił go z ude
rzenia. Dlatego też przy okazji 
dwa słowa do publiczności. 
Nam bardzo potrzeba kultural
nego dopingu. Niewłaściwe za
chowanie części widzów, jak to 
miało miejsce w sobotę, depry
muje zarówno rywałi jak i  na
szych piłkarzy. Nad Pogonią 
uńst przecież groźba zamknięcia 
stadionu, spowodoumna właśnie 
niekulturalnym zachowaniem
części widzów Warto o tym pa 
miętać. (jff)

XVIII RTN, Szachy i komełka

O Puchar 
Michałowicza
W CZWARTEK o godz. 12 

rozegrane zostanie — na sta
dionie Czarnych — spotkanie 
piłkarskich reprezentacji junio
rów Szczecina i Koszalina. 
Mecz ten odbędzie się w ra
mach rozgrywek eliminacyjnych 
o Puchar dra Michałowicza.

Futbol na falach 
S t u d i a  S - I 3

DZIŚ w programie I I  Pol
skiego Radia w ramach Studia 
S-13, nadawane będą krótkie 
relacje ze spotkań piłkarskich 
o mistrzostwo I  ligi, Pierwszy 
blok sprawozdawczy w god2 . 
17.30—17.45 i  drugi w godz. 
18—19.

Kibice —chuligani
DO ekscesów doszło w  zw iązku  

z meczem o pucha r R F N  m iędzy 
FC N uernbe rg  i  H a m burge r SV. 
M iędzy k ib ic a m i obu d ru ż y n  w y n i
k ła  b ija ty k a , w  k tó re j w z ię ło  u - 
' a ł — w ed ług  szacunków  jp o lic jł 

od 500 do 700 osób. 13 osób zo
sta ło  rannych . R annych  zostało 
także dw óch p o lic ja n tó w , w  ty m  
jeden ciężko.

W SPÓ ŁCZESNY (te l. 423-75) —
„ T rz y  s io s try ”  g. 19; D K  „K O L E 
J A R Z A ”  — „S pazm y m odne”  g. 17.30, 
P O L S K I (Sala P rób ) -  „U p a d k i 
Buraga”  g. 18.

K I N A

D E L F IN  (te l. 468-78) — „39 s top
n i ”  g. 13.15, 15.45, 18 — ang.,
1. 12; c zw a rte k : g. 9, 11, 13.15;
COLOSSEUM (te l. 458-18) -  „C e 
na s tra ch u ”  g. 15, 17, 19 — USA, 
I.  18; c zw a rte k : — „C om a”  — g. 
15, 17, 1S -  U SA — 1. 38;
KOSM OS (te l. 380-04) — „V a b a n k ”  
g. 9, l i i .30, 14. 16.30, 19 -  po i.. L 
15 (środa i  c zw a rte k ); B A Ł T Y K  
(te l. 733-33) — „P o w ró t Mechago- 
d z i l l i ”  g. 15.30 — ja p ., 1. 12; „C om a”  
g. 17.15, 19.30 — USA, 1. 18 (środa 
i  c zw a rte k ); P IO N IE R  (te l. 475-02) 
—  „B a lla d a  o k a p ry ś n e j k ró le w n ie ”  
g. 10, 16 — p o i.;  „P rz y g o d y  A li  
B a b y  1 40 ro z b ó jn ik ó w ”  g. 11, 13.30, 
17 — radź., 1. 12; „T rz y  dn i K o n 
d o ra ”  g. 19.30 — w ł., 1. 18 (środa 
i  czw a rte k ); Z A M E K  — „K ie szo n 
k o w e ”  g. 17.30 fr . .  I .  12; PRO
M IE Ń  (te l. 374-95) — „Ż a n d a rm  w  
N o w ym  J o rk u ”  g. 16, 18, 20 — f r . ;  
M A R S  — „M iło ś ć  w deszczu”  g. 
15.30, 17.30. 19.30 — f r . ,  1. 15; G R sF  
(G ry fin o )  — „ K ró l C yganów ”  — 
U S A , 1. 18; „12 p rac  A s te r ix a ”  — 
f r . ;  R O B O T N IK  (P yrzyce ) — „N ie  
m a m ocnych ”  — p o i.; IN A  (S ta r
ga rd ) — „Saszka”  — radź., 1. 15; 
„S u p e rp o tw ó r”  -  ja p .; D AR (S ta r
ga rd ) — „N ie m e  k in o ”  — U SA, 1. 
15; „T a je m n ic z y  starzec”  -  radź.; 
W IS Ł A  (G o len iów ) — „C zu łe  m ie j
sca”  — P ~ l„ 1 18; „G w iezdne w o l
n y ”  — U SA, 1. 12.
R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

M U Z E U M : S ta rom łyńska  27 —
S ztuka Pom orza Zachodniego X I I I  
—X V I I  w .; S tare srebra ze zb io ró w  
w ła sn ych ; S ztuka po lska ; W ładz
tw o  K s iążą t P om orsk ich ; Św iecz

n ik i 1 la m p y  ze zb io ró w  w ła 
snych  g. 9—15; S T A R O M ŁY Ń S K A  
1: P o lsk ie  m a la rs tw o  współczesne 
— „K o b ie ta  w  sztuce”  g. 9—15; 
W A Ł Y  CHROBREGO 3: P o lska nad 
B a łty k ie m  przed 1 000 la t ;  P rz y 
roda m o rza ; G ospodarka m orska 
na Pom orzu  Zachodn im  1945—1970; 
D aw na k u ltu ra  lu dow a  na Po
m orzu  Zachodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j; P rzy rzą d y  i  pomoce 
n a w ig a cy jn e  ze zb io rów  w la sn ycn ; 
W spółczesna g ra fik a  m a ryn is tycz 
na g. 9—15; S T A R Y  R A TU S Z — p l. 
R zep ichy — D zie je  Szczecina od 
X  W ieku  do współczesności; Nasz 
Szczecin — d o ku m e n ty  35-lecia; 
P ro b le m y  och ro n y  środow iska na
tu ra ln e g o  w  Szczecinie i  reg ion ie  
szczec ińsk im  g. 9—15; Z A M E K  — 
M a k ra m y  Iw o n y  G o jżew sk ie j 1 p e j
zaże a kw a re lo w e  Józefa K w aśn iew 
sk iego ; Gwasze i  te m p e ry  Z iem o
w ita  Szum ana. M a la rs tw o  B. W a ik - 
now skiego  g. 10—18.

DYŻURY
S Z P IT A L E
CH IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7; 
C H IR . DO R O SŁYC H  — I I  Pomo
rza n y ; P O ŁO ŻN IC TW O  — G olęc i- 
no ; W EW N. — R e jonow y. 
PR ZYC H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l. św  W ojciecha 
7; D L A  D O RO SŁYCH -  al. Jed
ności N a ro d o w e j 12 — g. 16—7; STO
M A T O LO G IC Z N A  — al. Jedności 
N arodow ej — g. 20—7; u l. Nad O drą
20 -  g. 8—18.
A P T E K I
K A R D . W Y S ZY Ń S K IE G O  17 (dod. 
o d t ru tk i 1 tle n ) te l 372-75; WOJ. 
P O LSKIEG O  17 -  te l 352-61; A L. 
WOJ P O LS K IE G O  134 -  te l 749-90; 
STO ŁC ZYN , Nad O drą 20 -  teł 
239-422; ZDRO JE, Bat. C h łopsk ich  
54 -  te l. 612-573.
IN FO R M A C JE
S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—18;
K O LE JO W A  -  te l. 935:
USŁU G O W A -  te l. 428-14 i 473-15; 
RUCH S T A T K Ó W  -  te l. 918: 
S T A N  DRÓG -  te l 980 -  g 7—21 
PO G O TO W IA
PO G O TO W IE R A T U N K O W E  -  tel. 
999; PO G O TO W IE MO — te l. 997;

gTR A Ż P O Ż A R N A  te l. 998; PO- 
O TO W IE  DROGOW E -  tel. 981; 
P O G O TO W IE  DŹW IG O W E -  te l 

982; P O G O TO W IE E LE K T R O W N I — 
te l. 991; PO G O TO W IE G A ZO W E  -  
te l. 992; PO G O TO W IE W O D O C IĄ 
GÓW  I  K A N A L IZ A C J I — tel. 993; 
P O G O TO W IE L O K A T O R S K IE  -  
te l. 986.

TELEWIZJA
PR O G R AM  I
14.30 TTR . 15.25 N URT -  m atem a
ty k a . 15.55 P rog ram  d n ia . * 16 D la 
dz iec i „ T ik - ta k ” . 16.30 D z ienn ik . 
17 M ecz p i łk i  nożne j N R D  — W ło 
chy . 17.45 Losow an ie  M ałego L o tk a  
i  Express L o tka . 18.50 D obranoc. 
19 R o ln icze  rozm ow y. 19.10 Ś w ia t 
p rz y ro d y  p ro f. P ien iążka. 19.30 
D z ie n n ik . 20.15 F ilm  ńa św iecie  
„K lo w n ”  cz. 1. 21.25 P ub l. m iędzy
narodow a „K o le j na H onduras” .
21.55 D w ó jk a  p re ze n tu ję  — le k s y 
k o n  p o ls k ie j m u z y k i ro z ry w k o w e j.
22.25 D z ie n n ik .
PRO G RAM  U
15.53 P ro g ra m  dnia. 16 Ja k  w p ro 
wadzać re fo rm ę  gospodarczą. 17 J. 
ang ie lsk i. 17.30 Godzina jazzu. 18 30 
O fensyw a w yzw o len ia  — „B itw a  o 
L o n d yn ” . 19 K ro n ik a . 19.30 D zien
n ik , 20.15 W ieczór fi lm o w y  „Z b y 
szek” . 21.30 F ilm  dokum . 21.55 Radź. 
nowela f ilm o w a  „S p o tk a n ie ” . 22.30 
FUm na dobranoc.
C ZW A R TE K  
PRO G RAM  I
6, 6.30 T T R . 8.10 Zoolog ia  d la  k l.  
V I I .  9 P raca  — techn ika  d la  k l. 
I I .  10 D z ie n n ik . 11 M uzyka  d la  k l.  I I .
1.1.55 N auka o cz łow ieku  d la  k l. V I I .
13.30 Jak w prow adzać re fo rm ę  go
spodarczą. 14.30 TTR. 15.45 K w a 
drans z A rte le m . 16 C zw artek TDC. 
17 D z ie n n ik . 17.30 „J a k a  p a rtia ” .
17.55 E strada fo lk lo ru . 18.10 O fen 
sywa w yzw o le n ia  „F o rso w a n ie  
O d ry  ł  N y s y ” . 18.40 C hw ila  poezli.
18.50 D obranoc. 19 Sonda. 19.30 
D zienn ik . 20.15 F ilm  poi. „S tra c h ” .
21.50 Pegaz. 22.35 . D z ie n n ik  22.55 
M e lod ia  na dobranoc.
PROGRAM  I I
17.25 P ro g ra m  dnia. 17.30 K in o  
D w ó jk i — „D z ie cko  do w z ię c ia ” .
18.50 G ra w arszaw ski k w in te t  a k o r
deonow y, 19 K ro n ik a  (lok .). 19.30

D z ie n n ik . 20.15 T V  K ra k ó w  na 
an ten ie  D w ó jk i.  20.20 Reportaż 
„Z d a rz y ło  się d z is ia j” . 20.30 P rzy
b y liś m y  z d a le k ich  s tro n  — rep.
20.50 Gość k ra ko w sk ie g o  s tud ia . 21 
„M is te r ia ”  — k o le jn y  ode. c y k lu  
A . B u ja ka  ł  Zb. Sw ięcha. 21.10 Rep. 
„C ra c o v ia ”  — pa n y ” . 21.30 Jeszcze 
ra-z o  ty m  sam ym  — rozm owa z 
cz łonk iem  B iu ra  P o litycznego St. 
O pa łką . 21.40 P r. ro z ry w k o w y  z p io 
senkam i W. M łyna rsk iego . 22 M y ś li 
o Polsce. 22.10 Jazz z K ra ko w a .
22.20 K w adrans  z A rte le m . 
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia 
n y  w  p rogram ie .

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

16.35 S po rt. 18.50 TV  dziecięca. 19 
R e fle k to r. 19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  
„P rz y g o d y  w  k ra ju  N e p tu n a ” . 20.23 
„Z a  ladą ” . 21.05 Węg. kom . k ry m . 
„ K to  dos iad ł? ” . 21.55 K ro n ik a . 22 10 
Sport. 22.35 W iadom ości.
C ZW A R TE K
7.55 J. ro s y js k i. 9.25 K ro n ik a . iO 
R eportaż z D om u Tow arow ego 
„C e n tru m ” . 10.40 S po rt. 11.25 Węg. 
f i lm  „ K to  dosiadł?” . 12.15 P r. po
p u la rn o n a u ko w y . 12.40 W iadom o
ści. 12.45 Język angie lski..
16.35 O m ów ien ie  program u. 16.40 
O dpow iedz i. 17 W iadom ości. 17.05 
G im nastyka . 17.15 „Jesteśm y aa 
p la n ie ” . 17.45 P rogram  d la  w si. 
18.15 F ilm  T V  CSRS „W y p a d k i” .*
18.50 T V  dziecięca. 19 P o rady  p ra w 
ne. 19.26 P rognoza pogody, k ro n i
ka . 20 P rob lem y. 20.30 M uzyka  na 
w iosnę. 21.20 „P rzed  60 la ty  — oo 
60 la ta ch ” . 22 K ro n ik a . 22.15 Sztu
ka  T V  „W y k ry te  m o rd e rs tw o ” .
23.20 W iadom ości.

PRO G RAM  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17, 18, 19. 
20, 22, 23.
13.30 P iosenki ko m p o zy to ró w  p o l
sk ich . 14.05 P rzebo je , przeboje, 
przebo je ... 14.50 W iersze W acława 
R e licz -L iede ra . 15.10 S tud io  M ło 
dych. 16.05 M uzyka  i  A k tu a ln o śc i. 
16.40 P o lsk ie  p ieśn i 1 m elod ie. 17.10 
Dzień w  Polsce. 17.15 K o n c e rt dnia. 
18.05 Czas' re f le k s ji.  18.30 In sp ira c je  
lu d o w e  w  m uzyce, 19.30 Z naszej 
fo n o te k i. ' 20.05 K a le jd o sko p  dnia.

20.30 K o n c e rt życzeń. 21.00 K om u
n ik a ty . 21.05 K ro n ik a  spo rtow a . 21.15 
W ie lk ie  dzieła, w ie lc y  w yko n a w cy . 
22.10 T e a tr PR „S zm aragdow e 
oczy” . 22.50 Ś p iew a ją  „ A l ib a b k i” . 
23.40 Jazzowa dobranocka . 
PRO G RAM  U
W IA D O M O Ś C I: 13.30, 15.30, 18.30.
21.30, 23.50.
13.50 W ięce j, le p ie j, now ocześnie j. 
14 A lb u m  ope row y. 14.30 „P rze d  
w ie lk ą  pauzą” . 14.50 In d y w id u a ln o 
ści m u z y k i jazzow e j. 15.40 L u d z ie  i 
ic h  pasje. 16 M uzyczne Interm ezzo. 
16.20 F antaz ja , nauka , p ra k ty k a . 17 
M e lod ie  s iedm iu  s to lic . 17.15 A u d y 
c ja  pub licys tyczna . 17.30 In fo rm a c je  
d la  k ie ro w có w . 17.35 O dpow iadam y 
na lis ty . 17.40 P ropozyc je  do L is ty  
P rzebo jów . 18 E dw ard  P ow er Biggs. 
18.35 K o m en ta rz  zagran iczny. 18.49 
Ludz ie  1 pog lądy. 19 K om p o zy to r 
tygodn ia . 19.36 Ś w ia t baśni. 20 N a j
p iękn ie jsza  je s t m u zyka  polska.
20.45 J. h iszpańsk i. 21 R ec ita l w ie 
czoru. 21.40 W ieczór lite ra c k o -m u - 
zyczmy.
PRO G RAM  I I I
14 K w in te ty  k la rn e to w e . 15 Serw is 
T ró jk i.  15.05 Podsłuchanie u  iim y c h .
15.30 H e rba tka  p rzy  sam owarze. 18 
Zapraszam y do T ró jk i.  16, 17, 18 
S erw is  T ró jk i.  17.30 P o lity k a  dla 
w szys tk ich . 18.05 In fo rm a c je  spor
tow e, 19 C odziennie powieść. 19.30 
M u zyka  na dw orze T udo row . 19.58 
„Czas n ie toperza” . 20 K a ta lo g  na
grań  — The M oody B lues. 20.40 
Polska w  pism ach A p o llm a ire ’a. 21 
F o lk  — m uzyka  w łóczęgów  i  poe- 
•tów. 21.30 K a ro l A d w e n to w icz  — 
w sp o m in k i. 21.45 Godzina jazzu.
22.45 „24 godz iny w  10 m in u t” . 23-4 
Zapraszam y do T ró jk i.  24 P ółnoc 
poetów  — Eugeniusż Jew tuszenko 
— U śm iechy.
PROGRAM  IV
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19, 22.30.
14 Z  m uzycznych  nagrań  b ra tn ic h  
ra d io fo n ii (s). 14.30. E strada kam e
ra lis tó w  (s). 15.05 P anoram a lite ra c 
ka. 15.30 P opo łudn ie  m elom ana (s). 
17.05 Nowości fo n o te k i (s). 17.10
D z ienn ik . 17.15 K om en ta rz  a k tu a l
ny. 17.20 P u b lic y s ty k a  ro ln a . 17.40 
M uzyczne a k tua lnośc i (s). 18 K la 
sycy m u z y k i ro z ry w k o w e j (s). 18.30 
M agazyn. 19.05 K la sycy  m u z y k ' roz
ry w k o w e j (s). 19.30 W ieczór w  f i l 
h a rm o n ii (s). 21 K lu b  Stereo. 22.40 
Nocne d iv e rtim e n to  (s). 23.30 G ło 
sy, in s tru m e n ty , n a s tro je  (s).
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K O M U N I K A T
w sprawie zapisów dzieci do 

przedszkoli.

URZĄD MIEJSKI W SZCZECINIE 
WYDZIAŁ OŚWIATY I W YCHOW ANIA

zawiadamia rodziców, że zapisy dzieci 
do przedszkoli miejskich na rok szkol
ny 1982/83 odbywać się będą w przed
szkolach w następujących terminach:

od 1 do 30 kwietnia — wydowanie I 
przyjmowanie wypełnionych przez ro
dziców wniosków (kart zgłoszeń dzie
ci do przedszkola),

od 1 do 15 maja — odbędą się posie
dzenia społecznych komisji w przed
szkolach,

do 30 maja — podanie do wiadomo
ści rodziców imiennego wykazu dzieci 
zakwalifikowanych do danego przed
szkola.

Rodzice, którzy uznają, że decyzja ko
misji kwalifikującej dzieci do przed
szkola jest dla nich krzywdząca mogą 
wnieść podanie do komisji odwoław
czej o ponowne rozpatrzenie sprawy. 
Komisja odwoławcza może dokonać 
weryfikacji decyzji komisji kwalifika
cyjnej. Rodzice dzieci nie przyjętych do 
przedszkola mogą składać odwołania 
do Wydziału Oświaty i Wychowania 
(pokój nr 7) w terminie od 1 do 15 
czerwca 1982 r. drogą służbową przez 
dyrekcję przedszkola. O decyzji komi
sji odwoławczej rodzice zostaną powia
domieni do 15 lipca 1982 roku. 
Jednocześnie nadmieniamy, że zapisy 
wszystkich roczników dzieci do przed
szkoli odbywać się będą co roku, a 
komisja przyznaje miejsca wyłącznie 

na dany rok szkolny.

1153-K

DYREKCJA SZCZECIŃSKICH 
ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH 
i  Zasadnicza Szkoła Chemiczna 

przy ul. Felczaka 1

o g ł a s z a

zapisy kandydatów do I  klasy 
o kierunku poligraficznym w 

następujących zawodach:

•  maszynista typograficzny 
(chłopcy).

•  maszynista offsetowy 
(chłopcy)

Termin składania podań do 30 
kwietnia br. Dokumenty przyjmuje 
oraz informacji udziela sekretariat 
ZSCh Felczaka 1, tel. 23-23-47 oraz 
sekcja kadr i szkolenia zawodowego 

al. Wojska Polskiego 128. 
tel. 22-04-41. wew. 52.

1155-K

S A M O D Z IE LN Y  dom ek 
na ukończen iu  w  Szcze 
cŁnie-Podjuchaoh — 
sprzedam . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 6371.

RÓŻNE

TELEPO G O TO W IE —
M ieczys ław  U znańsk i — 
22-38-32. 6109 -G
TELEPO G O TO W IE — 
B ru n o n  Ja k im o w icz  — 
381-51. 5716-G
TELEPO G O TO W IE — 
S ła w o m ir M a rty n iu k , 
te l. 88-474. 2016-G
TELEPO G O TO W IE — 
Leszek K ra w c z y ń s k i — 
22-66-81. 3449-G
TELEPO G O TO W IE — 
Jan B a rczyk  — 756-34.

23960-G
A N T E N Y  — H e n ryk  
C hros tow sk i, te l. 233-022 

4926-G
TA P E T O W A N IE , m a lo 
w anie. te l. 231-765 —
M a ria n  F iu k . 3629-G 
TA P E T O W A N IE , m alo
w an ie , te l. 82-18-07 K a 
z im ie rz  K ilic h ó w s k i.

3768-G
IN S T A L A C JE  san ita rne , 
c. o.. 1 gazowe. M arek 
M ik łasz. te l 821-427.

Szeroki asortyment kwalifikowa-
nych nasion warzyw i kwiatów ho-

lenderskiej firm y

ROYAL SLUIS B.V.
poleca za waluty wymienialne

POLCOMEX S.A.
Warszawa, ul. Wspólna 41
(w e jśc ie  od podw órza) 
teł. 29-49-70

codziennie 
(z w y ją tk ie m  
sobót)
w  godz. 10—15.

1154-K

PRZETARG
ZAKŁADY SPRZĘTU 

ELEKTROGRZEJNEGO PREDOM-SELFA
w Szczecinie

ogłaszają przetarg nieograniczony

na sprzedaż samochodu m-ki Nysa-towos 
rok prod. 1970, nr silnika 13975, nr pod
wozia 76282, nr rej. SZD-996 H technicznie 
sprawny. Ćma wywoławcza 65 000 zł. 
Przetarg odbędzie się 27 kwietnia br. w 
świetlicy zakładu o godz. 10, na warun
kach określonych zarządzeniem ministra 
komunikacji z 14.04.72 r. (MP nr 26) i na 
podstawie zarządzenia nr 45 ministra ko
munikacji z 13.06.80 r. § 5, pkt 2. Pojazd 
można oglądać 23 kwietnia br. w godz. 
10—14 na terenie zakładu przy ul. Kwia
towej 1. Uczestnicy przetargu w inni wpła
cać wadium w wys. 10 proc. ceny wywo
ławczej pojazdu do kasy przedsiębiorstwa 
lub na konto NBP I I  OM Szczecin 
81025-563 w przeddzień przetargu. W przy 
padku niedojśeia do skutku pierwszego 
przetargu ogłasza się przetarg druga, któ
ry  odbędzie się w tym sarnim miejscu 

5 maja br.

1156-K

M A G IS TE R  — m atem a
tyka . f iz y k a  — 705-56.

5053-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I la t  43. b lo n d y n 
ka , pozna pana z miesz 
ka n ie m  o w y s o k ie j k u l
tu rze  osob is te j, p rzy 
sto jnego, w yksz ta łcen ie  
n a jm n ie j średnie, do

Z dniem 15. 04 . 82 r.
P.P. Żegluga Szczecińska

uruchamia
regularną linię wodolotem na trasie: 

Szczecin

-  Ś w tneo jśae
— Szczecin

Godz. odjazdu:
ze Szczecina 8.00 i  15.30, codziennie 

ze Świnoujścia 9.00 i 15.30, codziennie
1097-K

C Y K L IN U JE M Y  p a rk ie 
ty , pod łog i — S te fan  
M a rc in ia k , te l. 82-36-48.

6432-G
ZESPÓŁ m uzyczny — 
52-45-62 — A r tu r  M a rc i
n iak . 5476-G
K O D A K  co io r — f ilm y  
w y w o łu ję  — m gr inż. 
Ł u ka sz  B o ro w ie ck i, te l. 
785-70. 6337-G
E LE K T R Y C Z N E  piece 
aku m u la cy jn e , b o jle ry , 
ins ta lac je  — rem o n t i  
m ontaż. Z b ig n ie w  K o - 
ty ń s k i 22-48-49 . 5979-G
POMOC drogow a, te l. 
785-65. h o low an ie  obszar 
k ra ju .  R a ch u n k i d la  
PZU. W ies ław  P e łczyń
sk i. 4171-G
G A R A Ż  m urow any, u l. 
K rzyw oustego  zam ienię 
na podobny p rzy  u l.  Ko 
m u n y  P a rysk ie j lu b  c -  
k o lic y . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 6341- 
S P E C JA LIS TY C ZN Y
sklep  nasienny, Ł o k ie t
ka  28, o fe ru je  — d ym 
kę  180 zł/kg. Nasiona 
w a rz y w  i  k w ia tó w  bez 
ograniczeń. 7308-G
5 K W IE T N IA  zag iną ł 
4-m iesięczny fo ks te rie r. 
Ostrzegam  przed k u p 
nem . Uczciwego znalaz
cę proszę o te le fo n  
23-17-96, od godz. 17. 
Nagroda. 7299-G
5 BM . zagub ił się p ie
sek cza rn o -b ia ły  miesza 
nieć „ ła jk a ”  (w  lecze
n iu ). Proszę o w iado 
mość. te l. 340-32. 5 L ip 
ca 30/17. 7303-G

KUPNO

W ÓZEK sk ładak  prod. 
zagranicznej z p rze d n i
m i k ó łk a m i o b ro to w ym i 
o raz ro w e re k  „B o b o ”  — 
kiupię. Te l. 363-80. po 
godz. 16. 6374-G
SPAC ERÓ W KĘ zagrani 
czną — ku p ię . Te le fon

■ ■ 1  ............................ 22-71-84. 8346-G
la t  46. Ceł m a try m o n ia l ŁÓ ŻK O  p ię tro w e  — ku  
ny . O fe rty  B iu ro  O g ło - oię. Tel. 88-216. po 17. 
szeń Szczecin 6376. 6357-G
A T R A K C Y JN E  o fe rty  P IA N IN O  używ ane — 
w ys y ła  , b łyskaw iczn ie , kup ię . 435-83. 1875-G
d y s k re tn ie  elegancko B U T L Ę  gazową 11 1 — 
F irm a  M a trym o n ia ln a  ku p ię . Tel. 383-96 lu b  
„H a lin a ” , 90-955 Łódź 8, 22-94-32. 6365-G
s k ry tk a  65 948-K B O N Y p eKaO — kup ię .
B IU R O  M a trym o n ia ln e  -?e6-50 po 15. 6063-G
„W esta”  zm ienia sa- K U P IĘ  garaż na Porno, 
m otność w  udane m a ł- rzanach w  o k o lic y  u l. 
żenstwo. In fo rm a c je  w  B udziszyńsk le j. Te ie ton  
godz. 9—17 Szczecin, u l. 821-885. 6384-G
Żupańsk iego  6/8. te l.
22-33-22. 193-K SPRZEDAŻ
IN TE R E S U JĄ C E  o fe rty
m a trym o m a ln e  posiada S A M OCHOD F ia t 126 p 
„V e n u s ”  K osza lin , Czar (jggo) sprzedam. Te le fon  
n ieck iego  7. 4 -p  79-26- 21. 24-P
S A M O T N I! — W założę- F IA T A  126 p (1978) —
n lu  ro d z in y  dyskre tn ie  sprzedam. Te l. 52-42-32. 
pomoże W am  B iu ro  Ma po 16. 6458-G
try m o n ia ln e  „R odzina”  F IA T A  125 p, 1500 stan 
— Szczecin, u l. Rosen- id e a ln y  sprzedam . P rz y - 
bergów  110 — te l.  765-70. bys ław y 2/23 (16—19).

152-K 6365-G
F IA T A  126 p 600 (1977) 

NIERUCHO M O ŚCI sprzedam . Rata jczaka 
11/2. od 18. 6377-G

K IO S K  roboczy 4/4 p il-  F IA T A  125 p, 1500 (1974) 
n ie  sprzedam. P u n k t przebieg 25 tys. k m  — 
h a n d lo w y  .w  P ob ie ro - sprzedam, u l. Jasna 31/5 
w ie. W iadom ość: K a - (Słoneczne). 6378-13
m ień  P o m o rsk i, Len ina  SYRENĘ 105 — sprze- 
la /4  22-P  dam. G ry fin o , te l. 24-79.
STAR G AR D  — dzia łkę 6430-G
budow laną z rozpoczę
tą  budow a l  m a te ria ła - SZYBĘ przednią, b lo k  
m i — sprzedam , u l. 1 w a ł k o rb o w y  do VW  
B ydgoska 42/6 . 6351-G 411 i n a m io t sprzedem.
P A W ILO N  hand low y z Te l. 52-37-19. 6360-G
częścią m ieszkalna w  B R Y L A N T  oko ło  ka ra ta  
s tan ie  su ro w ym  w  m ie j — sprzedam. O fe rty  B iu  
scowości nadm orsk ie j — ro  Ogłoszeń Szczecin 
sprzedam  Tel. 423-06 6064 
(18—20) Szczecin. D Y W A N  b e lg ijs k i 2,5 X

6380-G 3,5 oraz kożuch  dam ski 
W IL L Ę  w  P ob ie row ie  — sprzedam. Tel. 346-84. 
nad m orzem  ze sto łów - 6373-G
ką  1 w yn a jm e m  kw a
te r. zam ien ię  na dom LO K A L E
w  Szczecinie. O fe rty
B iu ro  Ogłoszeń Szcze- M IE S Z K A N IE  M-3 w  
Cin 6357. K ło d z k u  zam ien ić  na

7 kwietnia 1982 roku zmarł po cięż
kich cierpieniach w Nowym Jorku

Tadeusz Sulewski
Msza święta żałobna za duszę św. 
pamięci Zmarłego odbędzie się dziś 
o godz. 18.30 w kościele pod wez
waniem św. Krzyża, o czym z głę

bokim żalem zawiadamiają

SIOSTRY, BRACIA, TEŚCIOWA 
1 RODZINA

WITOLDOWI JAROSIKOWI

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Żony
składają:

dyrekcja, Komitet Zakładowy 
PZPR oraz koleżanki i kole* 
dzy ze Zjednoczenia Gospo

darki Rybnej.

Wszystkim, którzy okazali współczu
cie oraz odprowadzili na miejsce 

ostatniego spoczynku

śp.

Annę Bąbelek
serdeczne podziękowanie

•TRZYP O KO JO W E. no-
we m ieszkanie w  G dy
n i do zasied len ia  zaraz 
zam ienię na rów norzęd
ne w  Szczecinie. O fe r
ty  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  6348.

M IE S Z K A N IE  3-pokojO- 
we, ku ch n ia , łaz ienka , 
piece. I I I  p., zam ienię 
na 2 -poko jow e i  1-poko 
jaw ę . Tel. 39-667, po 
godz. 18.30. 6344-G

M IE S Z K A N IE  M-2 no
we b u d o w n ic tw o  w  
Szczecinie, zam ienię na 
m ieszkanie w  B ie lsku  
B ia łe j lub® K ątach  
k . B ie lska . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 6343.

M -3 kw a te ru n ko w e , no
w e bu d o w n ic tw o , zamie 
n ię  na 3 -pokojow e. Tel. 
22-43-62. 6333-G

M IE S Z K A N IE  M-4 dwu
poko jo w e  w  n ow ym  bu 
d o w n ic tw ie  p rzy  u l.  Z y  
m le rsk iego  47 d/1 w  S w i 
n ou jśc iu , zam ienię na 
w iększe w n o w ym  bu
do w n ic tw ie . W  rozliczę 
n iu  może być samochód 
Łada 1500 S. W iado
m ość: te l. 26-23. 6368-G

M-2 ku p ię  lu b  po kó j z 
ku ch n ią  (stare budow 
n ic tw o  n iew ykluczone) 
— p iln ie  ku p ię , u l. K a 
l in y  18/23. 6364-G

M-3 osiedle P rzy ja źn i 
zam ienię na wieksze, 
u l.  Santocka 13b/47.

1-POKOJOW E m ieszka
n ie  zam ienię na w ię k 
sze. Bolesław a Ś m ia łe
go 22/24. 6355-G
M-3 w  len ing radach , z 
te le fonem  w  Policach, 
zam ienię na rów norzęd
ne lu b 'w ię k s z e  w  Szcze 
c in ie . Te l. 17-60-66.

6354-G

Z G U B Y

Uczciw ego znalazcę p ro  
szę o zw ro t za nag ro 
dą, A l. Jedności N a ro 
dow e j 45/25 fro n t.

7412-G

ZG U B IO N O  p ieczą tkę : 
k o n w o je n t P T  H  W 
O/Szczecln n r  279.

7384-G

R E N C IS T K A  Ju lia n n a  
Zaw idzka  zgub iła  k a r t
kę  w o jew ódzką  ty p u  
„ K ” . 7446-G

ZG U BIO N O  w k ła d kę  do 
dow odu osobistego n r  
209710 na nazw isko Hen
ry k a  W ąsowicz. 7416-G

TEODORZE L IS  Skra4 
dz iono  w k ła d k ę  do do
w odu n r  567217 w o je 
wódzką n r L  149292, bo 
n y  żyw nościow e M  I,  
P II .  7417-G

P IO TR O W I OSTROW
S K IE M U  skradz iono  po r 
t fe l,  d w ie  k a r tk i  m ięs
ne i  w o jew ódzk ie , 
w k ła d k ę  do dow odu 
080965 7419-G

S K R A D ZIO N O  k a r tk i  
w o je w ó d zk ie  na nazw i
sko Jan ina  i  A nd rze j 
Krzyżostan i.-C . 7427-G

S K R A D ZIO N O  w k ła d k i 
na k a r tk i zaopatrzenia 
n r  14313. 14314, 14315,
14316 na nazw isko  Bo
gusław , Ire n a , K a ta rzy 
na. G rzegorz S zy ło w i
czów  ie. 7428-G

S K R A D ZIO N O  do ku 
m e n ty  z w k ła d ka  za
opatrzen ia  n r  S-630266 i  
k a r tk a m i żyw nośc iow y
m i na nazw isko S tan i
s ław  L ip e ck i. 7396-G

L U C Y N A  C IC H A  zgubi
ła  w szys tk ie  k a r ty  za
opatrzen ia  w ra z  _z_ w k ła d  
k a m i n ~ ““  "

B O ŻE N IE  S A C K A R - 
S K IE J  — skradz iono  
w k ła d k ę  do dow odu W L 
---------  T356-G

JER ZY G lZ E W S K I zgu
b i ł  8 k w ie tn ia  w  Dom u 
T ow a ro w ym  „P ose jdon ”  
p o r t fe l z dokum entam i. 
Uczciwego znalazcę ba r 
dzo proszę o z w ro t za 
nagroda — te l. 22-14-77. 
Szczecin, M iła s z e w a c h  
5. 7370-G

7 K W IE T N IA  zgubiono 
zegarek , m a ły  dam ski 
ze złoconą bransoleta

JÓ ZEF K A S E N D R A  ZgU
b ił k a r tk i w o je w ć iz k ie .

7353-G

S K R A D ZIO N O  k a r tk i
żyw nościow e, w o jew ódz
k ie  w k ła d k i do dow odu 
osobistego npm er S 
220544 i  S 220545 na na
zw isko  B arba ra  S adłow  
ska syn  Tomasz oraz 
k a r tk ę  w o jew ódzką  — 
Jan Jaw orsk i. 7113-G

„K U R IE R  S Z C Z E Ć iftS K I”  — dz ie n n ik  R o bo tn icze j S p ó łd z ie ln i W yd a w n icze j „P ra sa —K s ią ż k a -R u c h  W Y D A W C A . s * £ z e a ń ^ ie  re d a k c ji 467-21 dz. m ie js k i
H o łd u  P rusk jego  8 , 70-550 Szczecin, sk r. poczt. 70-925. R edaguje ko le g iu m . T E L E F p N Y  ce n tra la  430-21. s e k re ta r ia t re<L^naczelnego z 2fi-4<M8 O G ŁO SZEN IA
*82-35 dz. e konom .-m orsk i 427-77, dz. s p o rto w y  S79-50, dz. łączności z C z y te ln ik a m i 450 21, red. poranna (od 8 - ^ 6 )  ^ 0 - 2 8  i  22-42 50, d a ie K o p ^  r  te ren ie  k ra ju .  Za 
p rz y jm u je  B iu ro  R eklam  i  Ogłoszeń, 70-550 Szczecin, p l H o łd u  P rusk iego  8, te l. 394-34 oraz w szys tk ie  b iu ra , ogłoszeń RSW P ra s a -K s ią ż k a  R ucn na te r n ie  ju  p  2 
treść i  te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi odpow iedz ia lnośc i. N r  Indeksu  35 034. D ru k  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne .
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kierowców z wysokości słupa — 
leżą na ziemi. N.e opodal, na ma 
łym skwerku stos śmieci czeka
jących na wywiezienie już chyba 
drugi miesiąc. Park im. $t. Żerom
skiego. Zgrabione w pryzmy su
che liście zostały już z powrotem 
rozniesione po ścieżkach przez 
wiatr hulający od tygodnia. Po
dobny obrazek zaobserwowaliśmy 
na placu 22 Lipca. Zaś żywopłot 
otaczający torowisko tramwajowe 
przy al. Piastów (od pl. Lenina do

TA K I oto bałagan widniał 
je<szcze w piątek przed sklepem 
mięsnym przy al. Mariana Bucz 
ka. We wtorek było tu już czy
sto — ale niesmak pozostał...

pl. Kościuszki) chroni... tkwiące w 
nim śmiecie przed ich inwazją na 
jezdnie.

W centrum przed sklepami 
świąteczne porządki przebiegły 
dość sprawnie. Nie wszędzie jed
nak kosmetyką objęto zaplecza 
placówek handlowych. Przykła
dem: — podwórko za ciągiem 
sklepów (Delikatesy, „Karotka", 
Centrala Rybna) przy al. Wyzwo
lenia. Resztki drucianych kontene
rów, opakowań papierowych i 
drewnianych nie przynoszą chlu
by nikomu.

Również w wielu miejscach nie 
spisali się administratorzy MPGM. 
I tak np. przed sklepem mięsnym 
przy al. M. Buczka 17 zaobserwo
waliśmy w ub. piątek na chod
niku istne wysypisko śmieci. Z 
pewnością nie w smok były stoją
cym tu w kolejce klientom sterty 
gruzu przemieszanego ze szmata
mi, odłamkami szkła, puszkami po 
farbach... Sporo problemów mieli 
przez tę „dekorację”  handlowcy 
dostarczający tu mięso i wędliny 
z zaparkowanego przed witryną 
samochodu.

NIE LEPIEJ przedstawiają się 
niektóre śródmiejskie podwórka. 
Ul. Wielkopolska 23-24-25. Z ich 
zawartości można się bez trudu 
zorientować, iż były tu remonto
wane piece kaflowe. Klatki scho
dowe w tych posesjach są tak za
niedbane, że po prostu cuchną. 
Z wywieszki umieszczonej na

ZDEWASTOWANA do szczę
tu szklarnia przy ul. Kazimie
rza Królewicza i bałagan too- 
kół niej to wyrzut sumienia dła 
uczciwych mieszkańców nobli- 
skich budynków mieszkalnych.

zaniedbań
drzwiach bram, nasz reporter do
wiedział się o poszukiwaniu przez 
OADM dozorców. Czyżby więc 
odwieczne tłumaczenie: jest bała
gan, bo nie ma sprzątaczki, mia
ło znów stanowić niezawodny 
glejt dla niefrasobliwych admini
stratorów?

Gocław, Stołczyn, Skołwin zali
czane są do tzw. dzielnic robot
niczych. Nie znaczy to chyba, że 
na ich estetykę można „położyć 
krzyżyk". O warunkach życia pa
nujących w budynkach tu zloka
lizowanych pisaliśmy nieraz. 
Dziś ograniczamy się jedynie do 
przekazania zaledwie kilku spo
strzeżeń dokonanych przez nasze
go reportera.

Ul. Światowida 51. Od Odry 
ulicę oddziela tutaj spory zielony 
placyk. Leżą tutaj ścięte drzewa, 
które żdążyły już zbutwieć. Rów
nież i  na  okolicznych chodnikach 
grube zwalone pnie od dawna ta 
rasują przejścia. Ul. Stołczyńska 
127. Na podwórku zwały cegieł i 
gruzu oraz na wpół rozebrana' ko 
morka przypominająca kurnik. Ta 
sama ulica — n-ry 169 i 172. I tu
taj zastać można swoiste klepi
sko z gruzu i przemieszanych z nim 
śmieci. Obok znajduje się maga
zynek należący do sklepu spo
żywczego. Za siatką — składowi
sko zniszczonych opakowań służą- 
cych niegdyś do transportu żyw
ności. Identyczną scenę zaobser
wować można za sklepem WSS 
nr 190 przy ul. Zamkniętej 1.

WĘDRÓWKA po podwórkach pół 
nocnych dzielnic Szczecina może 
spowodować u postronnego przy
bysza spore przygnębienie... Rów
nie niemiłe wrażenia wyniesiemy

TYPOWY to obrazek dla śród 
miejskich podwórek: przewró
cony kontener i  wołające się 
wokół niego śmieci.

Zdjęcia: Z. Jodkom ski

ze spaceru uMcą Nad Odrą. W
okolicach posesji nr 59 sporo po
krytych zielenią skarp, które w 
tym roku nie ucieszą chyba oczu 
świeżymi listeczkami — tak są za 
śmiecone.

W

REPORTERSKIE obserwacje wska 
żują wiele oaz brudu i zaniedbań. 
Generalnie rzecz biorąc użytkow
nicy tych terenów zupełnie zapo
minają o ciążących na nich obo
wiązkach utrzymania swojej włas
ności w porządku.

Wiele słów krytyki skierować 
trzeba również pod adresem han
dlu, który nie umie sobie pora
dzić z opakowaniami, „dekorując" 
resztkami skrzyń, papierów, karto 
nów itp. zaplecza swoich skle
pów. Nie umie się też uporać z 
resztkami gruzu po remoncie 
MPGM, a MPO — z utrzymaniem 
na bieżąco należytego stanu 
śmietników. Powywracane lub wy
stawione na jezdnię kontenery na 
odpadki, zardzewiałe i zniszczone 
pojemniki przez które wysypują 
się śmiecie —  to stan którego na 
dłuższą metę tolerować nie wol
no!

Nie ma zgody na niechlujstwo! 
Śmieciom musimy wszyscy wypo
wiedzieć zdecydowaną walkę. Nie 
wo'no też przymykać oka na ewi
dentne przejawy niegospodarności 
(które zaobserwowaliśmy na tere
nie m. In. SM „Wspólny Dom").

„Odkurzyć“ trasę przez Dziewokliez

Rezerwowe wrota Szczecina
DLA nikogo nie jest ta jem nicą wielce niedoskonały stan ga remontu. Bo 400-ty&ięczne 

mostów w  naszym mieście. Każdy też — zdaje sobie sprawę miasto na jednej nitce pirze- 
z ro li ja ką  odgrywają przeprawy przez Odrę, Parnicę i  Re- praw utrzymać się nie może. 
galicę. Poszatkowana trzema rzekam i aglomeracja nie może (ten)
po prostu należycie funkcjonować w warunkach podziału na* 
dw ie nierówne części. Jeśli ktoś nie w ierzy, przypom nijm y 
te 19 dn i ubiegłego roku kiedy remontowano Most Długi.
GŁÓWNY wjazd do miasta 

biegł wtedy trasą wokół Dzie- 
woklicza czyli tzw. Szosą Po
znańską skomunikowaną jako 
tako z autostradą. Już wówczas 
zapowiadano, że ta właśnie dro 
ga służyć ma jako alternatyw
na arteria komunikacyjna do 
śródmieścia. Miały nią podążać 
wielkie ciężarówki zaopatrują
ce zakłady pracy leżące w po
łudniowo-wschodniej i  wschod
niej części miasta a więc na 
Gumieńcach, Pogodnie, w oko
licach Mierzyna itp. Obiecywa
no wówczas nawet montaż spe
cjalnej tablicy świetlnej, która 
ostrzegać miała kierowców o 
korkach na ul. Energetyków i 
Gdańskiej.

Z A M IE R Z E N IA  te  pozosta ły  Już 
zapom niane , choć p rzeds ięb io rs tw a  
k o m u n a ln e  z ro b iły  w ie le , b y  tę  ob
w odow ą trasę  w jazdow ą do Szcze
c in a  u cz y n ić  wygodną. P rz y p o m n ij
m y : p o w s ta ł spec ja lny łą czn ik  z au-

Nie wyrzucajmy!

Akcja „kapsle11
PRZYPOMINAMY, iż w na

stępnym tygodniu — kon
kretnie 20 bm. pojawią się 
w sklepach spożywczych ko
sze na kapsie i nakrywki z 
talii aluminiowej. Już dziś 
warto zgromadzić w domu 
większą ilość tego surowca, 
aby pożyteczna akcja się po
wiodła. Warto również uczu
lić na kwestie marnotraw
stwa nasze rodziny, a w 
szczególności — dzieci.

(wys)

to s tra d y , w y łożono as fa lto w ym  d y 
w a n ik ie m  Szosę Poznańską i  w y 
rem ontow ano naw ie rzchn ię  m ostów  
I  A rm ii W o jska  P o lskiego i  K . 
Św ierczew skiego. M im o  to  droga 
ta  n ie  cieszy się z b y tn im  powodze
n iem . a ru ch  na n ie j je s t m in im a l
ny.

W arto  w ięc spróbować odpow ie
dzieć na p y ta n ie  dlaczego ta k  się 
dzieje? T y m  ba rd z ie j, że ro bo ty  
na M oście D łu g im  o b ję ły  je d yn ie  
napraw ę n a w ie rzchn i, a stan m o
s tów  P ortow ego i  C łowego (m im o 
licznych  pop raw ek) budz i sporo za
strzeżeń. N ależy się w ięc lic z y ć  z 
fa k te m , że w  każde j c h w ili może 
znów  zaistn ieć potrzeba a lbo  zam k
n ięc ia , a lbo  ogran iczen ia  ruchu  
w zd łuż u l. u l.  G dańsk ie j i  Energe
ty k ó w . A  w tedy  je dyną  trasą w ja 
zdową pozostanie d roga obok Dzie- 
w okłicza .

D w ie  są dziś p rzyczyn y  niechę
c i k ie ro w có w , do k o rzys ta n ia  z te 
go ob jazdu. P ierwsza — ogóln ie  
znana — to  n ie  na jlepszy stan  mo
stów  im . I  A rm ii W ojska P o lskiego 
i  K . Św ierczewskiego. P rzed k i lk u  
la ty  ograniczono na n ic h  c iężar ca ł
k o w ity  po jazdów . D okładn ie jsze  
badan ia  u d o w o d n iły  Jednak, że jest 
to  zabieg zbyteczny. Konieczne jest 
n a tom ias t ta k ie  doprow adzenie do 
po rządku  ic h  naw ie rzchn i, b y  nie 
trzeba  b y ło  je j  rem ontow ać i  na
p ra w ia ć  co  ja k iś  czas.

S praw a druga  — to  w ia d u k t k o 
le jo w y  p rzy  u l. M ieszka I  pod k tó 
rego spodam n ie  mieszczą się po
jazdy  kon tenerow e. Zawieszenie w  
p ró żn i jego  p rzebudow y oraz spore 
zatłoczenie je z d n i (gdyby  te  prace 
kon tyn u o w a n o  is tn ia ła b y  m ożliwość 
w ybudow an ia  d rug iego je d n o k ie ru n  
kow ego pasma ru ch u ) u l. M ieszka I  
p o w odu ją  iż ta  trasa s ta je  się zby t 
pow olna.

CZAS chyba najwyższy, by 
odkurzyć z zapomnienia drogę 
przez Dziewokliez. Może być 
ona nam potrzebna szybciej niż 
zakończymy budowę Trasy 
Zamkowej. Warto więc chyba 
wrócić do propozycji sprzed ro
ku czy dwóch, warto doprowa
dzić do porządku, to co wyma-

Chleb ze świątecznym 
prezentem?

W SOBOTĘ przedśw iąteczną na
b y ł ch leb w  sk lep ie  spożywczym  
u zbiegu u l ic  P ocztow e j i Ściegien
nego pan H e n ryk  Ch. Bochenek 
b y ł owszem św ieży i  w yg lą d a ł ape
tyczn ie , po jego  p rze k ro je n iu  je d 
nak oczom dom o w n ikó w  ukaza ł się 
tk w ią c y  w  miąższu potężny kabel. 
Czyżby p iekarze z WSS postano
w i l i  rozdzielać ta k  o ryg in a ln e  p re 
zenty świąteczne? P om ysł trzeba 
przyznać . — dość średni, a chleb 
je s t do obe jrzen ia  w  naszej re 
d a kc ji... (wys)

W  sprawie spółdzielni

„Selsin”

Ślimak -  nie z winy
budowlanych

N IE D A W N O  zam ieśc iliśm y zd ję 
c ie  m ontażu  h a li p ro d u k c y jn e j 
S pó łdz ie ln i In w a lid ó w  „S e ls in ”  w  
oko licach  Podzamcza. P isa liśm y, iż 
budow a ma tem po iście ślimacze 
ł  dop ie ro  w  os ta tn ich  m iesiącach 
coś się tam  ruszyło . G enera lny w y 
konaw ca tego przedsięwzięcia — 
N adodrzańskie  P rzeds ięb io rs tw o Bu 
do w n ic tw a  O gólnego — poczuło się 
tą in fo rm a c ją  d o tkn ię te . Ś lim acze 
tem po bow iem  w y n ik a  — ja k  
s tw ie rdzono w  SPBO — nie z w i
n y  b udow lanych  a le  z pow odu 
opóźnień w  te rm in o w y m  dostarcza
n iu  d o k u m e n ta c ji i  notorycznego 
w s trzym yw a n ia  finansow an ia  in w e 
s ty c ji przez inw es to ra  t j .  W ZSI.

D la porządku poda jem y rów n ież, 
iż  p ierwszą um ow ę w  sp raw ie  te r 
m in u  re a liza c ji zak ładu  p racy  
ch ro n io n e j d la  sp -n i ,,S e ls in”  pod
pisano w  r. 1977 i  w ed ług  ówcze
snych założeń budow a ta  pow inna 
być zakończona dw a la tg  tem u.

(wys)

Komunikat
Nie dajmy się cwaniakom

Po ile bratki i stokrotki?
CO ROKU o te j porze 

zabieramy się za uporząd
kow anie balkonów i  ko ry 
tek za oknami. W tym  se
zonie naw rót chłodniejszej 
aury pokrzyżował co praw 
da te prace, ałe i  tak la 
da dzień trzeba będzie o 
nich pomyśleć.

PRZEDSIĘBIORSTWO Ziele
n i Miejskiej jak zwykle 
przygotowało duży wybór 
sadzonek. Przed świętami 
w sprzedaży pokazały się brat
ki, teraz będą także stokrotki 
i niezapominajki. W jedynym na 
razie punkcie sprzedaży tego 
przedsiębiorstwa (przy bramie 
głównej Cmentarza Centralne
go) sadzonki były po 12 złotych.

WPKM informuje
OD 15 k w ie tn ia  b r. trasa l in i i  

au tobusow ej n r  107 w yd łu żo n a  zo
s ta je  do ce n tru m  osied la  „C h e 
m ik ” . N o w y  odc inek tra s y  p rze
biegać będzie u lic a m i K ras ick iego  
i  L e n ing radzką  do p ę t li p rzy  
„O azie ”  N ow e p rz y s ta n k i usy tuo 
wane zosta ją : p rzy  „O az ie ”  (koń 
cow y), p rzy  u l.  L e n in g ra d z k ie j 
(przed u l. K ras ick iego ) i  p rzy  K ra 
s ick iego  (za u l. S ied lecką). N a to 
m ia s t l ik w id a c j i  ulega do tychcza 
sow y przys tanek  ko ń co w y  p rzy  u l. 
G rzybow e j.

Na l in i i  n r  107 w  re la c ji p l. H o ł
du  P rusk iego  — P o lice  osiedle 
„C h e m ik ”  obow iązyw ać będą n a 
s tępu jące  często tliw ośc i ku rso w a 
n ia : co 12—13 m in . w  okresach 
szczytów  przew ozow ych i  co 14 
m in . w  okresach poszczytow ych w  
d n i powszednie o raz co 17 m in . 
w  d n i św iąteczne i  w o ln e  od p ra 
cy .

Zauważyliśmy jednak, że przy 
innych bramach (a wiele osób 
kupuje już kw iatk i na groby 
swych bliskich) handlarze sprze
dawali sadzonki po 20, 25, a 
nawet po 30 złotych.

Nawiasem mówiąc sadzonki 
kwiatów balkonowych sprzeda
wane są także na targowiskach 
i ulicznych straganach i  to też 
w cenach dwukrotnie wyższych 
niż w państwowym sklepie.

N IE  b y ło b y  w  ty m  n ic  zdrożne
go, bo w  dobie cen u m ow nych  i  
k o n k u re n c ji je s t to  do p rzy ję c ia , 
gd yb y  n ie  fa k t, że handlarze zao
p a tru ją  się n ie  gdzie in d z ie j, t y l 
ko  w łaśn ie  w  pa w ilo n ie  Przedsię
b io rs tw a  Z ie le n i M ie js k ie j przy 
C m entarzu C e n tra lnym . T ru d n o  te 
m u p rzec iw dzia łać, n ie  pom agają 
żadne ograniczenia. W prow adzono 
np. zasadę, że je d n e j osobie można 
sprzedać ty lk o  30 sadzonek. A le  
czy odniosło  to  ja k iś  sku tek? W y 
s ta rczy przecież po ja k im ś  czasie 
stanąć d ru g i raz w  ko le jce ...

Jedynym  w y jśc ie m  b y ło b y  u ru 
chom ien ie  przez P rzeds ięb io rs tw o 
Z ie le n i M ie js k ie j k i lk u  p u n k tó w  
sprzedaży, ale nastaw ione je s t ono 
przede w szys tk im  na p ro d u kc ję , a 
n ie  dz ia ła lność hand low ą. M im o  to  
zdecydowano się na w prow adze
n ie  sprzedaży sadzonek w  k w ia 
c ia rn i „N ie za p o m in a jka ”  p rzy  p l. 
Ż o łn ie rza  i  p rzy  d ru g ie j b ram ie  
C m entarza C entra lnego, gdzie o tw a r 
ty  zostanie spec ja lny  k io sk .

C zy u k ró c i to  n ie zb y t uczc iw e 
p ra k ty k i u liczn ych - hand la rzy?  Je
ś li zna jdą ku p có w  na sprzedawa
ne po s łonych  cenach sadzonki — 
na pew no nie . A le  k i lk a  p u n k tó w  
sprzedaży P rzeds ięb io rs tw a Z ie len i 
M ie js k ie j s tanow ić  ju ż  będzie po
w ażną ko n ku re n c ję . Dziś przecież 
każdy  k a lk u lu je . W  sum ie o p łac i j 
się nieco nad łożyć d rog i, a le  za-1 
p ła c ić  dwa razy  m n ie j... (m g) |

W Y D Z IA Ł  H and lu  1 U sług  UW  
zdecydow ał się na p rzedłużenie do 
końca bm . reg lam en tow ane j sprze
daży o le ju  w  naszym w o jew ódz
tw ie . P oczątkow o is tn ia ła  koncep
c ja  aby jeszcze w  bm. a r ty k u ł ten  
m óg ł być sprzedaw any bez k a rte k . 
N ies te ty , obserw acja ry n k u  w ska 
zu je , iż  ze względu na sp ra w ie d li
w y  i  ró w n o m ie rn y  podzia ł, o le j 
po w in ie n  być  w  dalszym  c iągu to 
w arem  reg lam entow anym . W okre-. 
sie do 10 bm . sprzedano go 150 tys. 
1, a p o p y t nań nada l je s t bardzo 
duży. (d)

Notatnik szczeciński
•  K O M IS JA  F o to g ra fii K ra jo 

znaw czej ZW  P T T K  zaprasza m i
ło śn ikó w  ba rw n ych  przeźroczy i  fo 
to g ra fii k ra jo zn a w cze j na spo tka
n ie  do K lu b u  G arn izonow ego p rzy  
u l. W a w rzyn ia ka  5 w  czw a rte k , 
15 bm . o g. 17.

----
Kronika wypadków
W C ZO R AJ w ieczorem  na tras ie  

U k ie rn ic a —L u b ia to w o  w y w ró c ił się 
na je zdn ię  i  w sku te k  uderzenia 
g łow ą o b ru k  s tra c ił p rzytom ność 
row erzysta , S tan is ław  Ch. C hw ilę  
późn ie j leżącego p rze jecha ł „m a 
lu c h ”  SZH  7192. S tan is ław  Ch. po
n iós ł śm ierć. O ko ło  godz. 15 n ieda
le k o  K rą p ie li gm. S ta rgard , „T ra 
b a n t”  SZK  0500 p row adzony przez 
W iesław a S. ze S ta rga rdu , w sku te k  
nadm ie rn e j szybkości na lu k u  
je z d n i w y w ró c ił się do g ó ry  k o ła 
m i. K ie ro w cę  i dw u  pasażerów za
b ra ły  do szp ita la  k a re tk i pogotow ia . 
W Ś w in o u jśc iu  na u l. S ienkiew icza 
ro z b ił się o d rzew o sam ochód oso
bo w y  „O pe l-A scona ”  SZH 3492. k tó 
rego k ie ro w ca  A nna D. w sku te k  
nadm ie rn e j szybkości s tra c iła  panor 
w an ie  nad pojazdem . A nna  D . p rze
byw a  w  szp ita lu , pasażer A n d rze j 
K . doznał lże jszych  obrażeń.

W  sam ym  Szczecinie w yd a rzy ło  
się je d yn ie  k ilk a  d robnych  k o liz ji,  
bez o f ia r  w  ludziach.

•  •  •
O KO ŁO  godz. 23 w  b lo k u  p rzy  

u l.  E m il i i  P la te r 87 a w yb u ch ł po
ża r dw u  p iw n ic  lo ka to rsk ich . S tra 
żacy szybko opanow a li ogień. S tra 
ty  wynoszą k i lk a  tys ię cy  z ło tych .

U  Z B IE G U  u lic  P a rko w e j i  M a l
czewskiego w y k o le ił się o godz. 
22.50 z jeżdżający do za jezdni tra m 
w a j U n ii „1 ” . P rze rw a  w  ruchu  
trw a ła  20 m in u t. (ap)


